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sześć szpalt). 

robne: E fen. za wyraz, najmniej Ś8 fen. 
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Hsłaulagi: 56 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
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FILIE: Częstochowa: ul Panny Maryi 26: Tomaszów: 


Ii 


Anglicy i Francuzi za cenę najwięk- 
szych ofiar dążą do przełamania silnego, 
zachodniego frontu niemieckiego. Już czie- 
ry miesiące minęły od chwili. gdy wzmo- 
cenione armie angielsko - francuskie. podję- 


ły szalone szturmy na stanowiska niemie- 


ckie, a ostatecznego rezultatu nie widać je- 


szcze. Rezultat ten, zwłaszcza teraz, byłby - 


madzwyczaj pożądany  przedewszystkiem 
. dla Francyi, która zmuszoną jest do zacią- 
pnięcia nowej pożyczki wojennej. Gdyby 
więe wojskom francuskim powiodło się o- 
becnie odnieść jakiś poważniejszy sukces, 
. wówczas sprawa pożyczki przybrałaby po- 
myślniejszy obrót. Z drugiej strony większe 
zwycięstwo dodałoby ducha armiom an- 
gielsko - francuskim, 
miesięcy znajdują się w bezustannym ©- 
gniu, ponoszą ogromne 
wzamian bardzo minimalne zyski, o 
ne tysiącami krwawych ofiar. Wreszcie de- 


eydujące zwycięstwo na froncie zachodnim. 


mogłoby rzeczywiście przyjść z pomocą za- 
grożonej Rumunii. o A 

Tymczasem, dzielni obrońcy niemieccy 
frontu zachodniego nie dopuszczają przeci- 
wnika do jego celów i bronia swych stano- 
wisk z taką zaciętością, że każda najmniej- 
sza wygrana. Francuzów i Anglików nie 
wartą jest wprost tych ofiar, które ponie- 
gione zostały podczas jej zdobycia. 


Szalone ataki angielsko - francuskie. 


na pólnocy od Somme, w. ostatnich dniach 
osłabły znacznie. Widocznem jest, iż siły 
"wojsk koalicyi znacznie się już wyczerpa- 
ły skutkiem długotrwałych i bezowocnych 
walk. Siły te potrzebują bardzo odpoczyn- 
ku, a jednak nie mogą go zaznać w całości, 
ze względu na brak odpowiedniej ilości re- 
zerw, które by mogły zmienić na czas dłuż- 
szy walczących w rowach przednich. Z te- 
go powodu na północy od Somme ` osłabły 
znacznie ataki frańcusko - angielskie, a 
"więcej ożywioną akcyę bojową rozwija tyl- 
„kò artylerya. W dniu wczorajszym wojska 
miemieckie odparły z łatwością słabsze na- 
tarcie angielskie na północy od Courcelet- 
te. Silniejsze ataki francuskie miały miej- 
„sce w odcinku Les Boeifs — Rancourt. 
Przyniosły one Francuzom nieznaczne suk- 
cesy na południowym zachodzie od Mor- 


wal i na skraju lasu St. Pierre Vaast, lecz | 


naogół zostały odparte. Jednocześnie w in- 
"mej części odeinka przeszły do ataku Woj- 
ska niemieckie i, pomimo zaciętego oporu 
(Francuzów, wiargnęły do północnej części 
Sailly. Pe; 


sżego rezultatu operacyj nad rzeką Somme, 
spróbowali Francuzi szczęścia na północy 
od Verdun, gdzie po spotęgowaniu ognia 
aftyleryi do ogromnej gwałtowności rzucili 
do ataku piechotę, którą odparto ze znacz- 


nemi stratami. Natomiast opuścili Niemcy. 
„dobrowolnie fort Vaux, bez najmniejszych- | 
„przeszkód ze strony nieprzyjaciela i po u= 


przedniem- wysadzeniu W powietrze wa- 


„żniejszych części fortu. Opuszczenie tego 
"fortu stało się koniecznem ze wzgiędu na. 


gdyż mógł być 


„niekorzystne jego położenie, Dy 
artyieryę 


skutecznie ostrzeiwanym przez 


b 


francuską od strony Doudumont, co pocią- 
"gnęłoby zupełnie zbyteczne straty w Szere-- 

w myśl po- 
. wziętego planu, fort został ewakuowany, a 
linia bojowa cofniętą na stanowiska będące. 


gach niemieckich. Dlatego też, 


- mniej dogodnemi celami dla artyleryi fran- 


(  euskiej. W danym razie chodziło wyłącz. 
-— mie o lokalne ptzesunięcie frontu ze wzglę- Í 


które od czterech: 


straty, osiągając 
io- | 


Nie mogąc doprowadzić do poważniej- | 


WEGEKIELIEKE 


dów taktycznych, które w żadnym razie nie 
wywrze wpływu na sytuacyę ogólną. . 
Na pozostałych częściach terenu zacho- 


dniego i na froncie belgijskim nie wyda- | 


rzyło się nie znamiennego. Belgijczycy pro- 
wadzą tylko od czasu do czasu walkę 
artyleryi i oczekują chwili, w której, stoso- 
wnie do zapowiedzi francuskiej, będa mo- 


gli powrócić do swej ojczyzny. Dotychczas 


jednak zapowiedź francuska nie może się 
spełnić i nie daje się odczuć nawet, aby 
spełniła się w najkrótszym czasie. . 


Na terenie wschodnim Rosyanie przy- . 


cichli, natomiast wojska sprzymierzone 
przechodzą chwilami do ataku i zabierają 
stanowiska rosyjskie. Onegdaj naprzykład, 
wojska należące do grupy wojskowej gene- 
rała Linsingena ruszyły do szturmu pod 
dowództwem generała Ditfurta i zdobyły 


stanowiska rosyjskie, wysunięte na lewym. 


brzegu Stochodu, około miejscowości Wito- 
nicze. Oprócz krwawych ofiar, Rosyanie 
utracili jeszcze 22 olicerów i 1508 szere- 


gowców, którzy dostali się do niewoli. Je- |- 
dnocześtie w ręce niemieckie- wpadło 10.) 


karabinów maszynowych i 8 przyrządy do 
rzucania min. — = 

i Również pomyślnie dla oręża niemiec- 
kiego zakończyła się potyczka pod Aleksan- 


drówką, podczas której Niemcy wzięli 60. 


jeńców. . | 

Na południowej Bukowinie, 
Karpatach, w okoliey Capulu toczą pomy- 
ślne walki wojska niemieckie i austryac- 
ko - węgierskie przeciwko  stanowiskom 


| rosyjskim na północy od Dolny-Watry. . 


-Na terenie rumuńskim ogólna sytuacya 


"nie uległa w ciągu ostatniej doby prawie 


żadnym zmianom. Na wschodnim froncie 


artyleryi nie wydarzyło się nic nowego. 
Na rymuńskim froncie północno - Za- 


'chodnim wojska rumuńskie usiłowały po- 


wstrzymać pochód sprzymierzonych wojsk 
generała Falkenhayna, które przedarły się 
przez wąwozy Altszane i Predeal i w tym 


"celu wykonały dość silny atak, który zała- 


mał się wśród dość znacznych strat. Je- 
dnocześnie Rumuni utracili 8 oficerów i 200 
szeregowców, którzy dostali się do nie- 
wol © 000.0 
Na południowym - zachodzie od wąwo- 
zu Czerwonej Wieży w dalszym ciągu to- 
czą się pomyślne dla wojsk sprzymierzo- 
nych walki. == 7 JADE 
Na pozostałej części rumuńskiego fron- 
tu północno '/ zachodniego, południowego, 
oraz w Dobrudży, panował spokój. Tylko 
Constanza była ostrzeliwaną bezskutecznie 
przez nieprzyjacielskie siły morskie od 


strony morza Czarnego. 


< Na froncie macedońskim w dalszym 
ciągu toczą się zacięte walki w łuku Cerny 


parto natarcia wojsk serbskich. Również 
na froncie Strumy toczą się walki pomię- 


| dzy Bułgarami a Anglikami. 


-o W Albanii od dłuższego już czasu pā- 
nuje zupełny spokój. 

=: Włosi podjęli na wschodzie od Gory- 
cyi nową ofenzywę za pomocą II i III armii 


. y 


włoskiej, uzupełnionej świeżemi wojskami. 


"Masowe ataki włoskie następowały raz za | - 
"razem, lecz naogół w pierwszym dniu ofen- | 


zywy Włósi odparci zostali na całym tere- 
nie atakowanym” przez dzielne pułki au- 
stryacko - węgierskie. Jedynie miejsco- 


wość Lokvica pozostała w rękach włoskich. 
Na terenie tureckim w ciągu dni ostat- 
aj- 
pomiędzy woj- 


nich nie wydarzyło się nie ważnego. 
bardziej zacięte potyczki 3 
skiem rosyjskiem a tureckiem toczą się W 


Persyi, w okolicy Hamadanu, 


-o Rękopisów: niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


F. Gomuliński, Płock: Admin. „Kuryera Pło 
wou, Kaliszu, Łowiczu, Łomży i Bedzinis: 


SDT Z EEE zy ER 


"oraz W 


siedmiogrodzkim oprócz nieznacznych walk | 


i na północy od Nidze Planina, gdzie od-- 
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w dziale kandławym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


ck.*, Pabianice: Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w Sasna. 


poza 2 za, 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwa- | 


tera Główna donosi 3 listopada: 
Wschodni teren walk. 
Front wojsie generała-jeldmarszałka 
' księcia Leopolda Bawarskiego. 
Niebywale wielkie straty ponieśli Ro- 
syanie podczas siedmiokrotnych daremnych 
nsiłowań, odebrania nam wziętych dnia 30 
października szturmem, stanowiska na za- 
chodzie od folwarku Krasnolesia (na lewo 
od Narajówki). 


d| Froni wojsk generała kawaleryi ar- 


cyksięcia. Karol 
Na południowym froncie siedmiogrodz- 
kim za pomocą ognia, lub w walce na ba- 
gnety odpario ataki rumuńskie. 
: „Na południowym - zachodzie od Pre- 


dealu i na południowym - wsekodzie od 
(wąwozu Czerwonej Wieży natarliś. 


my znowu i wzięliśmy do niewoli 350 Ru- 


MURÓW. ` f 


Zachodni teren walk: 

Działalność bojowa utrzymywała się w 
ogólności w granicach umiarkowanych. 

W poszczególnych odcinkach okręgu 
Somme silny ogień artyleryi. 

Zdobyte przez nas domy w Sailly 
wczoraj rano ponownie utraciliśmy w wak- 
ee na blizki dystans. $ 

Załamały się natarcia nieprzyjacielskie 
na wschodzie ed Gueudecourt i 
przeciwko północnej części lasu St. P ier- 
re Vaast 

Ogień franeuski skierowany na fort 
Vaux pod wieczór ustał. 


Bałkański teren walk: 
Grupa wojskowa  generata-feldmar= 
= salka Mackensena. 

` Nie wydarzyło się nie znamiennego. 
Pierwszy Generał-Kwatermistrz 
Ludendorii. 


Fomara 


- Komunikat austryacki. 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 3 listo- 

pada: 
Wschodni teren walk: 
Front wojsk generała kawaleryt ar- 
| | cyksięcia Karola | 
- W półneenej Wioszezyźśnie Ru- 

mani wykonali wezeraj ataki w lieznych 
punktach. Zostali oni wszędzie odparci. 

Nacierając na nieprzyjaciela wojska 
nasze zyskały ponownie teren na południo- 
wym wsehodzie ed wąwozu YVoroes — 
Torony (Czerwona Wieża) i na połu- 
dniowym zachodzie od Predealu. 

= Na wschodnim froncie . siedmio- 
grodzkimi w Karpatach lesi 
stych działalność bojowa była nieznacz- 
ną. : | 
Front wojsk Ks. Leopolda Bawar- 
; sl:iego. | 
Nad Bystrzycą Sołotwińską 


walki na przedpolach. 


Nad Narajówką usiłowali Rosya- 
nie za pomocą siedmiu natarć masowych 


odzyskać utracone w dniu 30 października 


na rzecz naszych sprzymierzonych siang- 
wiska. Wszystkie natarcia załamały się 
wśród. najcięższych strat. 

Na południu od Hulewicz nad 
Stechodem oddział ochotniczy rezerw 
austryaekich przepędził posterunek rosyj- 
ski, . - 


WIEDEŃ. Urzędowe donoszą 3 listo- 
pada: | 


tecznie bombami Semafor, stacyę i składy 


węglowe w Vieesto, oraz stacyę radiotale- 


graliczną i składy w TorrePortieallo, 


a O AE OCE 


Sprawozdanie admi 


Dnia 2 listopada. przed południem e- 
skadra lataweów morskich obrzuelła sku- 


Włoski teren walke 


Na polu bitwy na Pobrzeżu także 
i wczoraj walczono z czromną zaciętością. 
Wśród niesłychanego użycia mas ludzkich 
i amunieyi kontynuowali Włosi swe ataki. 

W dolinie Wippach ponownie sta- 
newiły eel nieprzyjaciela stanowiska nasze 
w lesie Panowiekim pod Soberi na 
wschodzie od Vertojby. Zaciekle po- 
wstrzymywały natarcie pulk Qyulaerskiej o- 
brony krajowej Nr. 2 i dalmatyński pułk 
piechoty rezerwowej Nr. 25. 

Na płaskowzgórzu Karst powstrzy- 
mano wśród najcięższych strat dla nieprzy- 
jaciela nowe masowe natarcie włoskie wy- 
konane przez wzgórze Becinka i wzdłuż 
drogi do Kostanjeriey. Tutaj wpa- 
dły w ręce nieprzyjaciela katerye, wtedy, 
gdy pokonani zostali ludzie i konie. 

W południowej części płaskowzgórza 
| zalamały się przed frontem dzielnego puł 
| ku austryaekiej obrony krajowej Nr. 23 i 
puików piechoty Nr. Nr. 98 i 15 wszystkie 
ataki nieprzyjacielskie.  Liezba jeńców 
włoskich wzrosła na 2200 ludzi. 
Południowo-wschodni teren walk. 

Nic nowego. 

Zastępca szefa sztabu genoralnzgs 
"ron Hoeter. 
Feldmarszałek - porucznik. 


alicyi austryackiej. 
Wieczorem eskadra łatawców mor- 
skich zaatakowała urządzenie dworea ko 
lejowego w Ronche, urządzenia wojsko- 
we w Selz Doberdo, Staranzan6 
i bałeryg Golanetta. Cel osiognięto, 
Dowództwo floty. 


Również w ciągu ostatniej doby nie to- 
czyły się żadne większe walki ani w powie- 
trzu, ani na morzach. Jedynie niemieckie 
lodzie podwodne kontynuowały w dalszym 
ciagu swą pomyślną pracę i zatopiły znacz- 
ną liczbę okrętów przewożących kontraban- 
dę wojenną. 


Glówna 


Komunikat tnrecki. 
Konstantynopol, 2 listopada. — 
kwatera donosi 1 listopada: i 
Na żadnym z frontów nie zaszły ważniej- 
sze wydarzenia. i 
Na froncie galicyjskim wojska nasze w dn. 
30 października przekroczyły w gwałtownym 
ataku trzy poza sobą leżące umocnione linie 
obronne nieprzyjaciela i opanowały wzgórze 
407 na północy od Molechowa, jak również 
dalej na wschodzie wzgórze Copawik. W cią- 
gu tej walki wzięliśmy 120 jeńców, w tem 4 
oiicerów i zdobyliśmy 4 karabiny maszynowe 
i 2 przyrządy do rzucania min. Ponowne a- 
„łaki, które nieprzyjaciel wykonał przeważa- 
jacemi silami dnia 1 listopada w celu odzy= 
skania tych wzgórz, dzięki bohaterskiemu o- 
porowi naszych wojsk były zupełnie darem- 
nymi. 
Zastępca Głównodowodzącego 
Enver Pasza. 


NOK ECH 


Comnaitat prkgaroki, 

Sofia, 2 listopada (T. wl). — Główna 
kwatera donosi 1 listopada: l 
Front zachodzi: Slabe oddziały nieprzy= 
iacielskie, które przedarły się naprzód na 
pólnocy od jeziora Malik, przepędzone zosta- 
ły przez nasze wojska w kierunku wschodnim. 
W łuku Cerny odparliśmy słaby atak 
nieprzyjaciela. 
U stóp Belasica Planina i na froncie Stru- 

my nieznaczną działalność artyleryi. Podezas 
walki w dniu 31 października w dolinie Stru- 
my, nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty. 
W odcinku pomiędzy wsiami Chiristos i 
„Baraklidszuma znaleźliśmy przeszło 500 nie- 
pochowanych zwłok i znaczną ilość rozproszo- 
mego materyalu zbrojnego i broni. 
Monitor nieprzyjacielski ostrzeliwał sta- 
mowiska nasze na wybrzeżu morza Egejskie- 
go pod miejscowością OQriano. 
Front rumuński: Sytuacya jest niezmie- 
niona. 
Cztery okręty nieprzyjacielskie  ostrzeli- 
waly w ciągu 20 minut miasto Konsianzę. Na- 
sze baterye nadbrzeżne zmusiły je do odda- 
lenia się. Ostrzeliwanie nie spowodowało 
- żadnych ofiar, ani szkód. - 
Nad Dunajem pod Świstowem i Tustszu- 
kiem obustronny ogień artyleryi. 


komunikaty TranGNSKIE, 


Paryż, 2 listopada (T. wł.). — Urzędowo 
donoszą 1 listopada po pol: 
Na półńocy od Semme, pomimo trwającej 
miepogody, Francuzi kontynuowali w ciągu 
mocy swe postępy pomiędzy Les Boeuls a Sa- 
ilły Saillissel. Umocnili oni zdobyty teren, za- 
jel liczne punkty oparcia i zburzyli gniazda 
karabinów maszynowych. W ciągu tej dzia» 
łalności wzięli oni 186 jeńców, w tem 8 ofice- 
rów, wskutek czego liczba Niemców wziętych 
do niewoli w tym odcinku od dnia wczoraj- 
szego powiększyła się do 586. 
Na prawym brzegu Mozy noc była stosun= 
kowo spokojną, 
, Z pozostałych irontów niema nie do do- 
niesienia. 


Paryż, 2 listopada (T. wł.). — Urzędowo 
donoszą 1 listopada wiecz.: 
Operacye prowadzone około godz. 1 po 
poł. na północy od Somme pomiędzy Les 
Boeuis a Sailly — Saillissel dały nam w wy- 
niku drogocenny zysk terenowy i 200 jeńców. 
Liczba wziętych w tym odcinku jeńców wy- 
nosi 786, w tem 20 oficerów. Również wzię- 
liśmy około 10 karabinów maszynowych. 
Paryż, 2 listopada. — Sztab armii wscho- 
dniej donosi 1 listopada: i 
Na lewym brzegu Strumy Anglicy zaata- 
kowali Bułgarów, pobili ich i zadali im cięż- 
kie straty. 
Broniona silnie przez nieprzyjaciela Ba- 
raklidszama, została przez nas zajętą. Angli- 
cy wzięli 315 jeńców. | 
= Od jeziora Deiran aż do Wardaru chwi- 
lami wzmagająca się walka artyleryi. 
W okolicy Cerny Serbowie odparli kontre 
ataki niemiecko - bułgarskie. - 


Kommmikat kękfiski 


Le Havre, 2 listopada. — Glówna kwate- 
ta donosi i listopada: ` 

W ciggu nocy odparliémy naszym ogniem 
oddział niemiecki, który usiłował zbliżyć się 
fe naszych linij na południu od St. Goerges. 
| Dzień odznaczył się obustronną zmienną 
działalneścią dział polowych i rowów ochron- 
nych w rozmaitych punktach irontu, a szcze- 
gólniej w kierunku Steenstraete i Boesinghe. 


SE 


T shi 
konma angie 
Lendyn, 2 listopada. (T. wi). — Główna . 
kwatera donosi 1 listopada po południu: 
Generał Haigh donosi, iż w nocy padał | 


ulewny deszcz. 


Londyn, 2 listopada. (T. wl). — Glówna 
kwatera donosi 1 listopada wieczorem: ` 
Nieprzyjaciel ostrzeliwał nasz front pod 
Hebuterne i Arras. : 
Artylerya nasza była czynną na poludniu 
od Armentieres i na północy od Ypres. 
FRONT SALONICEI. j 

Londyn, 2 listopada. — Sztab armii sa 
lonicziej donosi i listopada: | A 
Baraklidszumo zdobyto po świelnie prze- 
prowadzonym ataku. Wzięto 300 jeńców i wy”. 
parto nieprzyjaciela że wsi Prosenik i Kumli, 
które obsadziły nasze wojska. 


Famqnyti taati 
Enisa WEA. 

Rzym, 2 listopada. — Glówna kwatera 
denosi 1 listopada: 

Na całym froncie trwa- silna 


systemu Neuport w towarzystwie Capronie- 
go ostrzeliwało bardzo skutecznie dworce ko- 
lejowe Nabresina i Dottogliano, oraz Karst. 
Nieprzyjaciel wziął je pod ogień licznych ba- 
teryj i wykonał na nie ataki lotnicze. Nasi 
dzielni lotnicy wrócili wszysey do swych por- 
tów ojczystych. i 

Lotnicy nieprzyjacielscy rzucali bomby na 
dolinę Cordevole, na górną część Vanoi, na 
okolicę Tolmezzo i na niektóre miejscowości 
nad dolną Isonzo. Nie wyrządzono żadnych 
szkód. 


f na 


Kommikat menisi. 

Bukareszt, 2 listopada. — Glówna kwa- 
tera donosi 1 listopada: 

Front północny i półnoene - zachodni: Od 
Fulghes do Tablabuzi nie nowego. Pod Bra- 
tocea i Predelusem nie toczyły się żadne wal 

W dolinie Prahova odparliśmy atak nie- 
przyjacielski pod Unglismare. | l 

Na lewem skrzydle toczy się walka pod 
Dragosłavie. Posunęliśmy się na lewem 
skrzydle naprzód i wzięliśmy 36 jeńców. 

Na wschodzie od Alty walka toczy się 
gwaltownie w dalszym ciągu. 

W Iin trwa pościg za nieprzyjacielem. 
Wzięliśmy do niewoli 6 oficerów i 606 sze- 
regowców i zdobyliśmy wielką ilość materya- 
łu. : 

Front południowy: Sytuacya jest nie- 
zmieniona. 


A paramai Rzeszy. 

Berlin, 8 listopada (T. wl). — „Berliner 
Tageblatt“ pisze: Dowiadujemy się, że par- 
lament Rzeszy najpóźniej w poniedziałek lub 
wtorek zamierza ukończyć swe prace, o ile nie 
przeciągną się zbytnio rozprawy w kwestyach 
żywnościowych. Na ostatniem posiedzeniu 
Rzeszy przed odroczeniem jego kanclerz Rze- 
szy wygłosi dłuższe przemówienie, poświęco- 
ne ważnej sprawie politycznej, będącej w 
przededniu rozwiązania, Posiedzenia parla- 
mentu Rzeszy zostaną odłożone do 13 lutego 
1917 roku. Rozporządzenie cesarskie w tej 
sprawie, jak dowiadujemy się, orzeka, iż ko- 
misya gospodarcza parlamentu Rzeszy zosta- 
nie upoważniona do obradowania nad spra- 
wami polityki zagranicznej” nawet w czasie 
feryi parlamentu. Odpowiada to żądaniu ko- 
misyi budżetowej, potwierdzonemu przez par- 
lament Rzeszy. 


CEESTIS 


apis Mdności w. Kiemczeci. 

Berlin, 3 listopada (T. wl.). — Doniesie- 
nie Biura Wolffa: Rada związkowa na posie- 
dzeniu z dnia 2 listopada r. b. powzięła uchwa- 
ię w sprawie przeprowadzenia spisu ludności 
na dzień i grudnia 1916 r. 


pz 


Narada m rosziskiej kwelea głównej. 

Karsruhe, 3 listopada (T. wł.). — Dzien- 
miki szwajcarskie donoszą z Petersburga. W 
obecności cesarza,. posta angielskiego w Pe- 
tersburgu i generała Averescu w głównej kwa- 
terze rosyjskiej odbywa się obecnie narada 
wojenną. > us 

Wedlug doniesienia, cirzymanego przez 
prasę szwajcarską z Odessy, glównodowodzą- 
cy rosyjsko ~ rumuńskich sił zbrojnych w Do- 
brudży, oraz cały szereg oficerów sztabu ru- 
muńskiego zostali zawieszeni w, czynnościach 
wskutek braku zdolności, czego złożyli dowo- 
dy przez przedwczesne ustąpienie ze stanowi- 
ska trajańskiego. RE PERS A 


] 

] 
działalność 
artyleryi przy pięknej pogodzie. Po południu 
na wschodzie od Gerycyi i na Karscie działal- 
ność artyleryi stała się dość gwałtowną. 
Doszło do licznych walk pomiędzy aù 
stryackiemi a włoskiemi eskradrami lotnicze- 

mi. 

Czternaście z pośród bojowych latawców 

i 


P o D.B. EE. 


4 ironia. usie nego. 
- Bexlin, 3 listopada (T. wl). — Korespon- 


cięstwem swem pod Witorcierami  Niemey 
złożyli nowe świadectwo swego niezłomnego 
męstwa i sily zaczepnej, 


skierowanymi na stanowiska pod Zubilnem i 
Zatureami usiłowała złamać siłę obróny na- 
szej, Linsingen przygotowywał zdobycie przy- 
czólka mostowego, wzniesionego przez Rosyan 
pomiędzy Witoniczami a Ostrowem. Po pię- 
ciogodzintem przygotowaniu artyleryjskiem 
pułki westfalskie ruszyły do ataku; udało się 
im opanować stanowiska rosyjskie i oczyścić 
rowy z nieprzyjaciela. Zarówno pod Witoni- 
czami, jak i Ostrowem lewy brzeg Stochodu 
został zupelnie oczyszczony z nieprzyjaciela. 
Straty rosyjskie są bardzo dotkliwe, wówczas 
gdy naszę są nieznaczne. Zabrano 1500 jeń- 
ców, w czem 21 oficerów. 


p aad 


Waiki na zachodzie, 


Berlin, 3 listopada. (T. wł.). — Kore- 
spondent wojenny dziennika „Deutsche Ta- 
geszig.* pisze: Na wielu punktach frontu 
Somme wzmogla się akeya artyleryi nieprzy= 
jacielskiej. We Flandryi i Artois baterye pra- 
cuja nader energicznie. Podobnie pomiędzy 
frontem Aisne a Szampanią daje się zauwa- 
żyć coraz iniensywniejsza praca artyleryi 
francuskiej. Gdy pod St. Mihiel już od kilku 
dni trwa społęgowany ogień dział nieprzyja- 
cielskich, ostatnio skierowano gwałtowny oO- 
gień artyleryi ciężkiej na odcinek frontu pod 
Chateau Salins w Lotaryngii, oraz na stano- 
wiska pod Disel. Nad Somma utrzymywany 
jest wzmożony ogień na południe od strumie- 
nia Anere. Na południe od Antre wykonano 
szereg gwałtownych ataków, które nieprzyja- 
cie! ponowił pomiędzy Les Boeufs i Morval, 
oraz pomiędzy Morval i Sailly. Wysiłki te za- 
kończyły się niepowodzeniem, Odebraliśmy 
znowu straconą. wieś Sailly. 


po asignen Z Ua. 


Berlin, 8 listopada. (T, wi). — Korespón- 


dent wojenny „„Vossische Zig.” pisze: Zgodnie 


z doświadczeniem nabyłem w wojnie oblężni- 
czej przeciwko stałym fortylikacyóm, opan- 
cerzony fort Vaux już właściwie od dwóch lat 


utracił swe dawniejsze znaczenie jako pod- 


sława cperacyjna na określonej linii obron- 
nej. Na podstawie tego faktu obrońca wiel- 
kiej twierdzy Verdur, generał Petain, usunal 
już wszystkie wielkie działą z wiaściwych 
fortów opancerzonych i ukrył je w nowych 
baterrach, zbudowanych na terenie. Resztę 
pezosiałych jeszcze środków do ataku i obro- 
ny wysadziliśmy obecnie. Francuzi z rumo- 
wisk tych pod względem militarnym będą 
mogli uczynić bardzo wątpliwy użytek, W cią- 
gu tej wojny żołnierz niemiecki przez inicya- 
ływę osobista, męstwo, 
dyscyplinę zdobył sobie na całej kuli ziem- 
skiej tak doskonałą markę, że poszczególne 
purkty oddać możemy śmiało bez uszczerbku 
dla sławy wojennej. | 


„Śliktesy”- angieisko-irancuskie. 


Berlin, 3 listopada (T. wi). — Poranne 
dzienniki berlińskie donoszą z Wielkiej Kwa- 
tery Głównej: W ogólnym wyniku Francuzi 
i Anglicy osiągnęli nad Sommą zaledwie do- 
strzegalne zagłębienie w naszym niezachwia- 
nym froncie. Cały sukces nieprzyjacielski—- 
to zdobycie 300 klm. kwadratowych terenu, 
niezawierającego ani ważnych miejscowości 
ani też nie stanowiącego punkiu oparcia pod 
względem strategicznym. Przypuśćmy, Że 0- 
gólna cytra strat nieprzyjacielskich dosięga 
600,000 ludzi, na kilometr kwadratowy przy- 
padnie 2,000, przyczem odebrany teren fran- 
cuski przedstawia obraz zupełnego spustosze- 
nia. - - RE - z 


ść 


efrafy angeishi. 

Bern, 3 listopada (T. wł). — Według 
„Dailly Telegraph" straty angielskie w ciągu 
października wynoszą 4386 oficerów i 102340 
żołnierzy w poległych, wziętych do niewoli i 
zaginionych, wobec 5408 oficerów i 118,780 
żołnierzy we wrześniu, oraż 4608 olicerów i 


125,097 żołnierzy w sierpniu. W ciągu ostat- 


nich trzech miesięcy marynarka angielska 
straciła 60 oficerów i 355 szeregowców. 


FEB zn 


Rezemy angielskie, 


Bern, 8 listopada (T. wł). — Londyński 


korespondent „Timesa donosi, ża według je- 
go zdania jest mało prawdopodobnem, by An- 
glia brak ludzi pokryć mogła przez zaciągi w 
Irlandyi. Spodziewają się,że mobilizacya zwol- 
nionych na razie robotników przemysłowych 
dosłarczy większej ilości żołnierza. Spodzie- 
wanem jest również przedłużenie okresu słu- 
żby do 45 roku życia, jakkolwiek wśród pu- 


bliczności przejawia się przeciwko temu. sil- 


ny opór. 


deni wojenny ,„,Vossische Zig.” pisze: Zwy- 


| 


Podczas, gdy ar-. 


©. Haga, 8 listapada (T wt). — Z dotych. > 
tylerya rosyjska w ciągu 86 g. ogniem swym 


zdolności i żelazną 


3 pną i is 82 $ $ i = 


SRA 3 


Australia a powinność mostowa 
czas otrzymanych wykazów wynika, iż w Ay, 
stralii prawo o powinności wojskowej zosta. 
|do odrzucone 887,000 głosami. przeciwko 
79800, a zatem większością 89000 głosów, Jęd. —- 
nakże, według zdania „Daily kaz 
te nie są kompletne. 


p zawie nak. 


News”, wykazy 


Wadne zlecenie. x 
Bern, 3 listopada (T. wł.). — Doniesienie. 
Biura Wolffa: Wedlug informacyi „Matina“ - 
francuskiemu ministrowi wojny powierzono 
ważne złecenie, które zajmie mu kilka tygod. 
ni czasu. W tym czasie Roquesa zastępować 
będzie minister marynarki. Na razie brak 
jeszcze bliższych szezegółów. f 


O am Tanha 


Berlin, 3 listopada (T. wł.). == „Lokal: 
anzeiger* pisze: Doniesienie, zaczerpnięte ze 
Źródeł niemieckich, o szczęśliwem przybyciu: 
„Deutschland“ do Ameryki zostało potwier. 
dzonem. Kapitan Koenig przebył ocean po 
raz trzeci i ponownie złożył zaszczytny dowód 
swych wielkich zdolności marynarskich. l 
Wiedeń, 3 listopada. (T. wł). — „Neue 
Wiener Tageblatt* pisze: Wobec bohaterskie: 
go czynu łodzi „U 53“, która w obie strony, 
przedarła się przez łańcuch blokady angiel. 
skiej, podróż pokojowej „Deutschland“ posia- 
da nietylko wysoką wartość moralną, łecz ma 
również wielkie znaczenie ekonomiczne, pos 
nieważ „Deutschland“ zawiozła cenny ładu- 
nek do Ameryki i zabierze tam na pokład noe 
wy transport, ażeby, jak spodziewać się nale- 
ży, równie szczęśliwie odwieźć go do Nie 
miec. | 


Paromer „Adamit = 
Londyn, 3 listopada. (T. wE). == Donice 
sienie Biura Woliia: (Urzędowo). Admiralie 
cya komunikuje, że w środę w nocy nieprzy« 
jaciel schwytał w pobliżu okrętu sygnałowe». 
go „Noordhinder* parowiec holenderski „Ol 
dambt'. Na pokładzie umieszczono zalogę 
nieprzyjacielską. Okręt miał być zaprowadzo» 
ny do Zeebriigge, gdy w czwartek o Świcie 
został zaskoczony przez jeden z naszych lek: 
kich statków patrolujących. Załoga usilowała 
wysadzić okręt w powietrze i wysiadła do loe 
dzi, podobnie jak wlasna załoga „Oldambia”, 
Załoga nieprzyjacielska, złożona z oficera i 8 
szeregowców, zostala. pochwycona i wzięła 
do niewoli. Okręt był hołowany przez jeden 
z naszych statków. Pięć kontriorpedowców 
niemieckich, które nadeszły, widocznie, by 
łup odprowadzić do portu, zaatakowaliśmy i 
zmusiliśmy natychmiast do ucieczki, „Ol 
dambt* w ciągu 6 godzin zosi przyholowae 
my na odległość 6 wiorst od Hoek van Hole. 
land, gdzie został przyjęty przez kontriorpe- 
dowiec holenderski. í 


g ipee 
W stawie paroma „Angelił 
Londyn, 3 listopada (T. wl). — „Daily - 
Telegraph“ donosi z Aten, że z powodu zas 
topienia parowca „Angeliki“ poselstwo niee 
mieckie opublikowało oświadczenie, iż żadną 
niemiecka łódź podwodna nie będzie przede 
siębrała nie przeciwko okrętom greckim, 
których papiery będa w porządku. Ałakowa» 
ne mają być tylko okręty, które będą mialy, 
na pokładzie wojska rewolucyjne jako posilki 
dla wojsk czwórporozumienia. Co zaś do pa= 
rowca „Angeliki“ to poselstwo niemieckie - 
przekonanem jest, że nie może być mowy © 
tem, by okręt ten był torpedowany przez nies. 
miecką łódź podwodną. - | | 


że istotnie zachodzi przypuszczenie, iż kata-.. 
strofa została spowodowana przez minę. Ad: 
miral Fournet z powodu tego wdrożył docho 
dzenie. . l E 


 Saiopione parawt o 
Chrystiania, 8 listopada. (T. wł.). — We 
dług depeszy, otrzymanej z Londynu przeż 
ministeryum spraw zagranicznych, zatopiony, - 
został parowiec norweski „Delta“ (3198 tony). 
Załogę uratowano. | | 


Berlin, 3 listopada. (T. wł.). — Według 
doniesienia dzienników hiszpańskich, w dniu 
28 października niemiecka łódź podwodna ; 
zatopiła parowiec norweski w odległości 28 
mil morskich od przylądka St. Vincefi. Ko» 
mendant łodzi podwodnej miał _ oświadczyć 
kapitanowi norweskiemu, iż otrzymał rozkaz: 
zatapiania wszystkich napotkanych okrętów = 
bez względu na ich przynależność państwo. 
wą, przyczem oszczędzać ma jedynie wszyst: 
kie okręty hiszpańskie. Oświadczenie przyfo” 


sywane komendantowi jest tak bezsensov. R 
nem, że wiadomość ta mie wymaga żadnych - o 


komentarzy. RAE RADA 
Bergen, 3 listopada (T. WL). — „Bergeni 
Aftonbladet donosi, że w odległości «9 Peo 
morskich od wylotu fiordu Sogne ani a 


został parowiec angielski „Brenly Hull. © 
lage uratowano, 0 


Korespondent „Dailly Telegraph" dodaje, |. 


Nr. 807 _ 


przewroty w w Aisyni 


Pod powyższym tytułera „Neue Zuerchen 
Zeitung“ pisze co nastepuje: 
=- Gdy świat tały żywo się interesuje TOZ- 
wojem spraw w Grecyi, stosunkowo tylko nie- 
wielu wie, że jeszcze w innym kraju, w polo- 
żonej daleko we wschodniej Afryce etyopskiej 
Abisynii odbywa się ruch, który w niektórych 
szczegółach ma podobieństwo do zdarzeń w 
Grecyi. Jak państwa koalicyi pragną, aby 
Grecya była z niemi sprzymierzona, tak An- 
giii, wobec niepokojów, wybuchłych wskutek 
proklamacyi świętej wojny w Sudanie i gór- 
mym Egipcie, wiele zależało na tem, aby pozy: 
skać Abisynię, jako kraj sprzymierzony w ten 
sposób jak eks-szeryfa Mekki. 


Abisyania bowiem w ostatnich dwóch 
dziesięcioleciach, zwłaszcza od czasu zwycię- 


skiej wojny z Włochami w roku 1896, wzmoe-. 


gla się znacznie w potęgę i poważanie, tak, że 
pea poważną potęgę w Afryce wscho- 
drio - północnej i środkowej. Państwo nie- 
gdyś chrześciańskie (koptowie - monofizyci) 
wskutek podbicia państw sąsiednich, zamie- 
szkanych przez mahometan, ma charakter mie- 
'szany, dlatego zyskało większe znaczenie u 
wszystkich mahometan Afryki i północnej i 
środkowej, zwłaszcza też dlatego, że panują- 
cego od 1 grudnia r. 1913 cesarza (negusa) 
Lidża Jeassu, syna córki cesarza Menelika II, 
Szoa Aregask, i islamskiego księcia Ali Ma- 
hometa, posądzają z powodu jego pochodzenia 
o przychylność dla islamu, chociaż Ali Mabo- 
met przyjął wyznanie koptów i imię Michał. 

„Ponieważ niepokoje w Sudanie pochodzą 
z moty wów islamskich, przeto Anglia zwróci- 
ła się do stronnictwa nieprzyjaznego młodemu 
negusowi. Na czele tego stronnictwa stali 
wdowa po Meneliku, w drugiem małżeństwie 
Uisero Taitu i wyższy biskup koptów >> 
Mateusz. 


-.Uisero Taitu już dawno przed śmiercią 
. swego męża, cesarza Menelika II, usiłowała 
pokrzyżow ać wszelkimi środkami następstwo 
Lidża Jeassu. Ażeby tego dokonać, wbrew 
"woli męża, który swoim następcą chciał mieć 
Lidża Jeaszu, intrygowała za pomocą wszel- 
kich środków, zwłaszcza, gdy się poddała zu- 
„pełnie opiece angielsko - francuskiej. Gdy 
atoli nie nie pomagało w osiągnięciu jej celu, 
usiłowała otruć Menelika. Usiłowane mor- 
<lerstwo powiodło się tylko częściowo: cesarz 
pozostał przy życiu, jednak zupełnie sparali- 
zowany i chwilami nawiedzany obłędem umy- 
słowym. Ale książę Michał, który rządził w 
zastępstwie chorego cesarza i małoletniego 
następcy tronu, wtrącił Taitu do więzienia za 
usiłowane morderstwo. Jednak ona miała 
jeszcze w kraju wielką liczbę zwolenników. 
Do nich zwrócił się w ostatnich miesiącach, 
'o ile wierzyć można wiadomościom, poseł an- 
gielski Thesiger, aby spowodować upadek 
rządu Lidża Jeassu, posądzonego o zbytnią 
przychylność dla islamu. Podobno mu się po- 
wiodło pozyskać dostojników duchownych, i 
Abuna Mateusz istotnie 28 września ogłosił 
detronizacyę negusą Lidżą Jeassu, oraz za- 
mianował cesarzową córkę Menelika Uisero 


Gdy WEF późnym wieczorem, do 
okopów nadeszła wiadomość: 
— Jutro o świcie atakl.., 


"Jakby za podmuchem wiatru zniknęła nu-. 


da podziemnego „życia, Momentalnie na- 
wiązano „kontaki“ we wszystkich korytarzach 
podziemnych, trzeszczał telefon sztabowy i 
wewnetrzny, wysyłano rekonesanse w zdwo- 


onej sile, w różnych kierunkach, celem 0- 


statniego przekonania się o tem i o owem. 
~ W blindażu, — tak szumnie w danym rta- 
zie zwała się ciasna nora z wązkiem przej- 
ściem, pokryta starym, stoczonym przez ro- 
baetwo, zdjętym z jakiejś obory dachem, przy- 
sypanym ziemią, — w blindażu zebrali się 
dowódcy rot, celem odebrania rozkazów, na- 
desłanych ze sztabu. 
Ciasno, że zda się szpilkę wethnąć iru- 


dno. Telefoniste wysiedlono tymczasem do 


korytarza, ażeby udósiępnić. wszystkim mož- ` 


ność rozejrzenia się na mapie, nad którą 8 sie- 
dzi. dowódca batalionu. 
I tak musiano sobie poradzić w ten- spo- 


sób, że dwóch oficerów usiadło, dwóch ułoży- | 


ło się pod ścianą, jeten skurczył się w- dzie- 
sięcioro. T 
«Blade światło ogarka rozdziera enno 


"AB "rzucając fantastyczne cienie na młode, ogo- 
-„Tzałe twarze. - 


+. Mówić wiele. nie wotezóbują: Cel dla 
wszystkich. zrozumiały. Przełamać linię nie- 
rzyjaciół. 


Korespond: eo Birt. Wied.“ 


kawy y opis przygotowań do jednego z tych Hez- 
h ataków, których celem bylo.. 
gtu: paa a które; jak wiadomo z -ko- 
nikatów niem Kwatery Głównej, spełzły na 
. iinta. Hetalocka, PR sapięta cięoiwa i 


= Ruszymy do at na dany mak z 
ztabu. Atakować falami, bez przebiegów t.. 
mówi dowódca batalionu. — J eżeli. spolłę- | 


n-rze 1579 i 
„pisma z dm. 11 września st. st. r. D. zamieszcza - 


przełamanie 


woa twierdza nąaddunajska Axiopolis, z. któ- 
rej jeszcze pozostały szczątki. Dobrudża wo-. 


nikt przewidzieć nie jest w stanie. 


Zeoditu, na PRE troni zaś namaga 


Detschasmateh Tassari Makonnem. Í 
- W ten sposób powi iódł Ra przewrót w re- 
zydencyi Adis - Abeba, g gdy w reszcie pań- 


siwa książę Michał ze swoimi stu tysiącami 


żołnierzy usiłuje podtrzymać panowanie swe- 
go syna Lidża Jeassu, którego sprowadził do 
Harrar. Nie powiódł się zamiar użycia potę- 
gi Abisynii przeciw zrewolucyonizowanym A= 
rabom w Sudanie, ponieważ. wbrew oczeki- 
waniu Abuna Mateusz, którego nazwać by mo- 


żna abisyńskim Venizelosem, nie ma dosta- 


tecznej liczby zwolenników i nie ma wojska. 
Cały ruch zawiódł zatem jego kierowników 
i inspiratorów. Dlatego. posłowie państw 
koalicyi w Adis - Abeba obawiają się, że ksią- 
żę Michał mógłby otwarcie stanąć po stronie 
rewolucyonistów w sąsiednich okolicach an- 


gielskich, którzyby. go przyjęli chętnie nietyl-- 


ko jako sprzymierzeńca, lecz także jako wodza 
i władeę. 


Tak się sprzedstawia obecne mołożonie. 


Ale wiadomości są skąpę i nadchodzą do Eu- 
ropy najczęściej przez Włochy, które mają w 
sąsiedztwie Abisynii kolonię Frytreę przy po- 
łudniowym krańcu. Morza Czerwonego. 

Ruch w Abisynii może się rozwinąć w 


wojnę wewnętrzną dwóch stronnictw o wia- 
dzę. Ale książę Michal mógłby stanąć na cze- 
* zrewołucyonizowanych Arabów w Sudanie 

i wywołać wielką rewolucyę wszystkich naro- 
dów islamskich od wybrzeży Somali i Suahe- 
li do Senegambii. 


Czernawoda. 


Z chwilą zajęcia „zat armię Mackensena 
Czernawody, Rumuni stracili całą linię obron- 


ną, roztiągającą się na przestrzeni 60 kilom.,. 


wSzerz przez Dobrudżę, od Konsłancy do Czer- 


nawody. Miasteczko Czernawoda, będące je-. 


dnocześnie małym portem dunajowym i [- 
częce około 3000 mieszkańców, jest jako mia- 
sic i port bez większego znaczenia. ludność 
jego, to mieszancna wszelkich narodowości, 
gównie bałkańskich, Miasteczko samo leży 
w dolinie Carasu i przytyka do. MEWA nis- 
kich wzgórz Dobrudży. 

Ludność składa się ze wszystkich możli- 
wych narodów. Znajdujemy tam kościół ru- 
muński i minaret turecki, oraz różne pamiąt- 
ki z czasów wojny  rosyjsko-tureckiej. 


niej we dny. do. obszarów, gdzie się pasą trzody 
bawołów, i dalej do miejsca, gdzie była da- 


góle w okolicy, gdzię dawniej się rozciągał 
wał Trajana, obfituje w zabytki z czasów 
rzymskich. Dawna twierdza, Axiopolis, leża- 


naród, prawdopodobnie Bułgarzy, zbudowali 
mową, większą twierdzę, z której także pozo- 
stały szczątki. Przed zatoką leży ną Dunaju 
mala wyspa Hinoch, więc zatoka także przy 
silnym prądzie stanowiła port bezpieczny. 
Inna jest jeszcze rzecz, która z Czernawo- 


czenie telefoniczne zostanie przerwane, kie- 
rować się ogniem dział nieprzyjacielskich na 
prawem  skrzydlel.. Dalej.. Co chciałem 


powiedzieć?! reszta — w rękach Bogal.. Po- 


zostaje mi życzyć panom powodzenia. 
Komendant batalionu — barczysty, moc- 
no zbudowany mężczyzna, dalekim jest od 
poddawania się nastrojowi chwili. Mimeo to 
głos mu się nieto załamał i jakaś ciepła nuta 
wyrwała się nieproszona.. 

W okopach wre gorączkowa praca. Do 
robót żołnierze dziś nie pójdą. Czas upływa 


na umacnianiu rowów na wypadek kontrna- 


tarcia. 

— Może, podczas ataku ledz przyjdzie 
nim się dojdzie do rowów nieprzyjaciół! — 
mówią żołnierze: — To już inna sprawa... Źle 


jednak będzie, jeśli spostrzegą i naweł z ro- 


wów wyleźć DiG dadzą, 
* 

Około dode po północy - nelszyło się 
zupełnie: wszelkie ulepszenia i umocnienia 
zrobione, rozporządzenia dowódców rot speł- 
nione; wyjaśniono też cele i zadania ataku, 0- 
czywiście ogólnikowo, gdyż szczegółów bitwy 


Żołnierze sadowią się grupkami, w pobli- 


żu miejse przeznaczonych im przez dowódców. 


Ten i ÓW, nie’ bacząc na zimno, zdejmuje szy 
nel, zwija go i pasuje, przerzucając przez rą- 
mię. 
| — Zimno! 1 
< — To: niet: Jutro się rozgrzejemy!... 
Większość siedzi; gawędząc... 


_ Oczekują... 
cze, wyczekujące u wrót klasziornych na na- 


bożeństwo,. < Nikt nie śpi. 


: Od: czasu: do czasu ktoś zapyta: 


| — Przepraszam, wasze błagorodie, która : 


1 teraz ne | 


Gdy 
opuścimy miasto w. kierunku południowym, . 
zajdziemy pomiędzy okopami z czasów osiat- 


ła w małej zatoce; na jej miejscu później inny: 


Tu i ow- 
dzie jarzą się małę ogniki cygaretek, siaran- |- 
nie ukrywanych. W. dłoniach lub rękawach. 


Nie wiem czemi, ale to oczekiwanie żoł-- 
r nierzy przypominało mi: bardzo rzesze pątni- 


Rozmowa obraca. 
e wokół jednego, wokół spodziewanej bitwy. | 


dy czyni punkt pod względem strategicznym 


nader ważny. Jest nią kończący się tu most 
żelazny, łączący drogę żelazną, majkrótszą i 
jedyną łatwa do przebycia — Bukareszt z Kon- 
stancą, a dalej z Konstaniynopolem. Dla han- 
dlu rumuńskiego wywozowego znaczenie mo- 
stu iego pierwszorzędne, ponieważ dopiero 
od czasu jego wybudowania datuje się eksport 
zboża i nafty na wschód. Most ten wreszcie 
jest w Czemawodzie węzłem niejako, latza 
cym Rumunię z Dobrudżą. 

Chcąc zrozumieć właściwą doniosłość tego 
mostu, trzeba rozejrzeć się w tamtejszem poło- 
żeniu terenu i jego właściwościach. Dunaj, 
ry jest tu nadzwyczajnie szeroki, zwłaszcza 
gdy wzbierze, rozdziela się w okolicy Sylistryi 
ma dwa potężne ramiona, które lączą się do- 
piero znacznie poniżej Czermawody. Ramię 


ząchodnie nazywa się Boreas, ramię wschod- 


mie jest właściwym Dunajem. Pomiędzy temi 


: ramionami leży wyspa Balta, obszar bagnist 
-o szerokości 13 kilometrów, obfitujący w li- 


czne mokradła, jeziora i rzeczki. Cała ta wy- 
spa podczas roztopów wiosennych zalana jest 
wodą, sięgającą 2—5 metrów ponad powierz- 
chnię, Teren ten więc jest niesłychanie niedo- 
godny, utrudniający w najwyższym stopniu 
wszelka komunikacyę. | 
Dlatego też, aby trudności te t. zw. przy- 
rudzone przezwyciężyć, rząd rumuński posta- 
mowił przerzucić most, użmuj acy w żelazne 
Kleszcze oba ramiona Dunaju, i to od Fełesci, 
miejscowości, położonej na zachodnim brzegu 
Borei, aż do Czernawody, na wschodnim brze- 
gu Dunaju. Zamierzenie istotnie gigantyczne, 
kiórego niwie podjęty się dwie firmy 
francuskie: 
„Creuzot*, Stworzono więc największy most 
świata, którego zbudowanie pochłonęło 24 mi- 
Lony franków. Budowa jego trwała okragło 
pięć lat. Uroczystość otwarcia mostu i odda- 
mia go na użytek publiczny odbyła się 26 
września 1894 roku, Była to uroczystość ru- 
muńska narodowa jedna z największych. Król 
Karol podniósł wówczas w swej mowie ze 
słuszną dumą, że „most ten to widomy znak 
rosnącej w szybkiem tempie siły państwowej 
Rumunii, to symbol przyszłej Rumunii” A 
jednocześnie wyraził on przekonanie, że „iak, 
jak ten wał Trajana przetrwał wieki, podo- 
bnie i o moście rumuńskim naddunajskim po 
tysiącach lat mówić będą z podziwem; gdyż 
przetrwa on setki lat". 


Nadszedł jednak czas wielkiej wojny, — 


most rumuński przestał być chlubą Rumunii, . 


wieków nie przetrwał, gdyż Rumuni, ucieka- 


iac w popłochu z Czernaw ody, wysadzili go f 
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Portowe miasto rumuńskie Konstanza 
(Kustendja) odgrywa w świecie handlowym 
dość ważną rolę, i za czasów pokojowych czę- 
sto znajdowała się na towarach rumuńskich 
wzmianka „Ship ped (zabrane na okręt) in 
Kustendje”. Konstanza jest wielkim portem 


morskim, którego znaczenie atoli mniejsze 


— Trzecia... 

— Dziękuję pokornie!.. 

— Do czego? 

-> Godzina dzieli nas jeszcze od kanona- 
dy armatniej. 


Godzina jeszcze. 


— E.. A ja myślałem.. A więc dopie- 
ro trzecia. 
— Punktualnie. i 
. — Zapewne... Zaczyna Świłać... 


W okopach coraz jaśniej. 
raźniej rysują się sylwetki żołnierzy W SZ4- 
rych szynelach. Można nawet rozróżnić rysy 
bliżej siedzących. 

Wrócili wywiadowcy. Z góry wgramolił 
się do okopu oficer dowodzący oddziałem wy- 
wiadowczym. Przyszedł złożyć raport dowód- 
cy batalionu... 

-Obserwuję najbliżej mnie siedzących żoł- 
nierzy. Usiłują nawiązać rozmowę, lecz mu 
się to nie udaje. 

. -—Telefoniści byli w czwartej rocie, po- 
dobno woda w rzeczce opadła. Najwyżej do 
kolan, nie więcej... 

= Tak, podszycha... 
dogrzewa.. 

- — Upał... 

— Tak. 

I znowu milczą. è 

Telefon trzeszczy, tu i owdzie pojedyńcze 
strzały, urywane słowa telefonisty. 

„Druga? druga rota? Sprawdzono!”, 
szum sypiącej się ziemi z blindaża, 

— 0 czwartej początek? — ktoś mówi. 

— Co? 


Trzeci to dzień już 


nie? 
— O czwartej. 
‘= Punktualnie o czwartej działą nasze — 


a się ktoś do rozmowy — przygotują 
4 grunt. do ataku piechoty. ` 


— SA 'Huragonowym zaczniemy. 
$ è 
$ 


„Compagnie de Fives Lille“ i 


2 
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Coraz też wọ- 


= — Mówię, że artylerya o czwartej ZACZ 


| Afiglerya zaczęła działać znacznie póź. 
| niej, gdyż gęsta mgła zasnuła pozycye przeci- 
wnika, 


8. 


jest, niż dwóch innych największych portów 
rumuńskich: Galacu i Braiły. Mimo to eks- 
port z Konstanzy wykazuje w czasie pokojo” 
wym znaczne cyfry. Mniej to dotyczy psze: 
nicy i kukurydzy, więcej nafty, ponieważ 
wlaśnie dla olejów Konstanza jest głównym 
zbiornikiem. W związku z tem znajduje się 
że są tam wielkie banki rumuńskie, intere- 
sowane wywozem nafty i handlem zbożowym; 
są tam między innemi: Agence Internationale 
Maritime Commerciale et Industrielle, dalej 
Banque Agricole, Banque de Credit Roumain, 
Banque Generale Romaine, Louis Dreyfus et 
Comp., Banque Mamorosch, Blank et Comp. 
Rumuńskie dynastya i wszystkie rządy 
zawsze otaczały opieką najtroskliwszą miasta 
portowe. Pierwszym krokiem do używania 
tego portu morza Czarnego dla wywozu ru- 
muńskiego było wybudowanie sławnego mo- 
stu nad Dunajem pod Cernavoda w roku 1895, 
który umożliwił pobudowanie kolei żelaznej 
aż do morza Czarnego. Most ten rozpina się 
nad Dunajem i nad brzegami ulegającymi 
zalewowi w długości 17,600 metrów. Port na- 
ftowy znajduje się w południowej części por- 
iu głównego i wykazuje, jak miasto samo, ruch 
niezwykły. Państwo posiada tutaj dla 180.000 
tonn- baseny o 5000 metrach sześciennych za 
wartości. Rezerwoary wydzierżawia państwo 
towarzystwom prywatnym na przeciąg lat 25. 
Ruch odb; ywa się w sposób następujacy: 
Nadchodzące z kraju pociagi z basenami wy= 
prowadza się na wzniesienie, otaczające przy- 
stań i tutaj wypróżnia w rezerwoary z miarą 
o 6 tonnach zawartości. Stąd płyną w rurach 
naturalnym spadkiem do rezerwoarów zapa- 
sowych. Na ogół wypróżnia się pociag z 400 
tonnami w przeciągu godziny. Wszystkie ma- 
nipulacye odbywają się w obecności agenta 
rządowego, który ilość uwierzytelnia wła» 
snym podpisem. Z rezerwoarów czerpie się 
nafię na parowce basenowe. 
Położenie geograficzne Konstanzy jest 
korzystne. Jej odległość od Hamburga wyno- 
si 3619 mil morskich, gdy Batum leży o 398 
mil dalej, Nowy Jork tylko o 84 mil bliżej. 
Sady, czy chwilowo w Konstazy znaj: 
dują się wielkie zapasy naty, są sprzeczne. 
Z jednej strony utrzymuje się, że źródła na- 
itowe leżą dalej na północ, i że nie byłoby 
racyi trzymania wielkich zapasów teraz w 
Konstanzy, ponieważ jako port nie obecnie 
wywozić nie może. Z drugiej strony utrzy- 
muia, że w Konstanzy znajdują się wielkie 
zapa sy nafty i benzyny i idzie tylko o to, O 
ile zapasy te są nieuszkodzone. Przy benzy- 
"nie idzie o zapasy utrzymywane przez pań- 
stwa Ja : 


30 = Bai W wiki p am W r" Í, 


Rząd angielski powiadomi rząd rosyjski, 
że w calej Brytanii przebywa 31.500 Rosyan w 
wieku popisowym, uchylających się od peł- 
nienia obowiązków służby wojskowej. Nieza- 
wodnie zostanie wobec nich zastosowane no: 
we prawo, wydalające ich z Anglii, lub dające 
im możność służenia w armii angielskiej. 
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Czwarta, czwarta piętnaście, wpół do pig 


W okopach powstał ruch. 

— Czyżby znowu odłożono? 

Wyjaśniono powód opóźnienia. 

Cisza — cisza dokoła. Umilkły naweł 

pojdyńcze strzały karabinowe. Nie wiedzieć 

czemu wszyscy mówią przyciszonym głosem, 

jakby się obawiano zbudzić porannych Świ: 

tów. Nagle ciszę mąci gruby głos telefonisty: 
— Nikołajew? Czemu się nie odzywasz?! 

Powinniście mikrofon trzymać stale przy w 


chu.. Nie uczę cię, sam powinieneś o tem 
wiedzieć... Sprawdzam! 
Wreszcie, gdzieś daleko, na prawem 


skrzydle, padł strzał armatni. W kilka mi- 
nut na lewem skrzydle rozległy Się po 
dobne detonacye, wreszcie rozegrały się wszy 
stkie bałerye. 
— O-o-ol... Rozgadały się bestye — pod: 
chwycili żołnierze. — Więc tak... 
Nastuchiwali z dziecinną niemal cieka- ` 
wością: 
— Ciężkie... lekkie, znowu lekkie.. « 0— 
całe stado dział!.. Znowu ciężkiel 
Wielu chce wysunąć się z okopów, by 
zbadać skutek strzałów, lecz starsi nie pozwa- 
lają: 
a — Gdzie? gdzie leziesz?1 Ciekawy! 
Obserwatorzy donoszą o skutku każdego 
strzału 
- Niemieckie baierye odpowiadają zawzię- 
cie. Dwie godziny już trwa ta piekielna m2 
Ba. 
s Ruch w okopach rośnie. Ten przegryza, 
ów poprawia ładunki w worku. Rozmowa ska- 
cze z przedmiotu na przedmiot niu z grozą 


+... 


| sytacyi nie mający wspólnego. , 


Nagle przeszywa powietrze donośne: k 
-= Wychodźl.. s 


ŁÓD 


fialendarzyk. 


Dziś: Karola Boromeusza B. W. 
Jutro: Zacharyasza i Elźbiety, | 
Wschód słońca o godz. 7 m. 02. . 
Zachód o godz. 4 m. 25. = 


Bocznica: 


Dnia 4 r. 1704. Rzeź Pragi. 
„ 1817, Otwarcie ponowne uniwersytetu 

, we Lwowie. 

w 1889. Zmarł w Zakopanem dr. Tytus 
AE: Chałubiński. 


- Wyznaczenie podatku repartycyjnego. 

Biuro podatkowe w magistracie rozesłała 
"Ww dniu wczorajszym kwestyonaryuszę, doty» 
, czące wyznaczenia podatku repartycyjnego na 
rok 1916; kwestyonaryusze te mają być dorę- 
czone osobom inieresowanym przez właści: 


cieli domów. W celu uniknięcia niewłaści- 
„wego oszacowania, odbiorcy winni we własnym 
interesie odpowiedzieć dokładnie na pytania, 
zawarte w  kwestyonaryuszu, Wyznaczenie 
podatku dotyczy przedsiębiorstw handlowych 
i rzemieślńiczych, nie obowiązanych do zesta- 
wiania bilansów, oraz osoby zawodów wol- 
nych, np. lekarzy, adwokatów, redaktorów, 
architektów, agentów it. d. Zwracamy uwagę, 
że wypełnienie kwestyonaryuszy zaleca się i 
w takim razie, choć dana osoba nie poczuwa 
się do obowiązku płacenia podatku. Wypeł- 


nions kwesłyonaryusze winny być zwrócone . 


ww przeciągu 8 dni od daty doręczenia, a mia- 
nowicie należy takowe wrzucić do skrzynki ma- 
gistratu, Nowy Rynek Nr. 14. Kwestyonaryu- 
sze adresowane gą przeważnie pod adresem 
lokalu przedsiębiorstwa. Właściciele domów 
proszeni są niedoręczońe kwestyonaryusza 
zwrócić do magistratu z odpowiednią adno- 
„łacyą, po i ; 
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" Kursa dla urzędników miejskich. 
„. Z dniem 15-go listopada rozpoczynają się 
dkursa dla urzędników zarządu miejskiego. 
Zgłoszenia należy kierować do biura central- 
mego magistratu do dn. 6 listopada. 


Z koła starszych i podstarszych. 

- Wczoraj pod przewodnictwem p. M. Ba. 

warskiego odbyło się posiedzenie koła star- 
szych i podstarszych cechów łódzkich. Na po- 
siedzeniu omawiano sprawę kursów dla ter- 
minatorów, przyczem stwierdzono, iż obecnie 
zapisało się na wykłady 168 terminatorów. Na 
posiedzeniu uchwalono aby komisya spraw- 
dzająca przystąpiła do kontrolowania warszta- 


tów celem nakłaniania majstrów do wysyla- 


nia terminałorów na wykłady. Dalej posta- 
mowiono zwrócić się do zarządu Resursy rze- 
mieślniczej z prośbą o lokal, gdzie koło urza- 
dzać będzie stałe odczyty i pogadanki z dzie- 
dziny nauki i rzemiosł, Celem zaznajomie- 
nia się z działalnością cechów rzemieślniczych 
w miasteczkach okolicznych, wyznaczono z ra- 
mienia koła delegatów, którzy w tym celu 
zwiedzą Zgierz, Pabianice, Konstantynów i A- 
leksandrów, z obowiązkiem po powrocie zda- 
nia zarządowi koła relacyi o stanie organiza- 
tyj rzemieślniczych. Delegaci jednocześnie 
"zbiorą materyal do broszury jubileuszowej z 
okazyi stulecia ustawy cechowej. Postanowio- 
no zorganizować przy kole biuro podań i próśb 
do władz w sprawach rzemieślniczych, dla 
cechów i poszczególnych osób. Przyjęto do 
gospód czeladzi krawców, szewców i siodlarzy 
deklaracye o przyjęciu udziału w wystawie 
„rzemieślniczej i  obchodzie jubileuszowym, 
Wreszcie polecono komisyi obchodu jubileu- 


.$zu ustawy, aby wpłynęła na tych starszych . 
cehowych, którzy dotychczas ociągają się z zes 


braniem materyałów do broszury. Dokomple- 
towano przez, koopiacyę skład tejże komisyi 
do 12 osób, które stanowią panowie: Bawar- 
ski, Kapuściński, Konopka, Basałewski, Mayz- 


ner, Klinowski, Stłaśkowski, Blin, Graliński, 


Kadyński i Lipiński. 
Sprzedaż mydła. 
Delegacya zaprowiantowania mi j 
gacya wania miasta podaje 
, R mydło zwyczajne i R = R 
kami, możn j 
Ea. $: a oirzymač w następują: 
i) Kaoneratywa urzedni i i 
* doperatyw ędnicza, Przejazd 6; 2) BŁ 
ROA Szymon, Wschodnia 30; 8) Blawat BoA, 
lotr owska 82: 4) Czyżewska Marya, Konstanty: 
nowska SG: 5) Niemiecka Samopomoc, Nawrot 30; 


6) Donski Dawid, Wschodnia 25; 7) Einhorn. Be- 


„nedykta 80; 8) Fritsche, Przejazd Gg: 
Wolł, Piolukowska 260: o a 
o 11) Ginsberg Rywka, Zgierska 70; 

arz. pracown. handl, Spacerowa 21: 18) Horo- 
= Konstaniynowska 28: 14) Jaworski, Piotrkow- 
eka 5d: 15) Jakubowski H. Grabowska 28; Ka- 
a ; Richter, Mikolajewska 34; 17) Klig- 

serg,  4awadzką 16; 18) Kozak. i WSK 
48; 19) Lehmann. Sa, WORA 
wią, i 
poena F; 22) Lewin A. Cegielniana 71; 28) Lipski 
Aleks, Piotrkowska 10; 24) Mineberg Paa 
n = 9; 25) Mader Ludwik. Andrzeja 17; 26) Ma- 
 HLDMIGWICz 8, Zgierska 1; 27) Pawlak Stefan, Wi 


9) Galster 
12). Sto- 


ża 
O OE YTY A . OCEN YET PĘPOWO YOZNACA 


w Apeninach" Fredry. 


10) Gerst S.. Widzewska. 


l 30: 20) Linsen Da | 
Wschodnia 28; 21) Lichtenstein hawa, Pół 


dzewska 73; 28) Rottenberg M. Aleksandrowska 
97; 29) Reichmann, Północna 5; 30) Rozner, Mil- 
sza 48; 81) Koonerat. „Sila“, Dzielna 48; 82) Set. 
del Robert. Milsza 82; 85) Sendowska Helena. Pigim 
kowska 14;.84) Stellzig, Wólczańska 139; 85) Stry- 
kowski Nuchem, Wółezańska 65; 86) Steier Szy- 
mon, Andrzeja 84; 37) Koóoperatywa Szajblera, 
Pfaffendori; 88) Szułe, Mikołajewska 76; 39) Sina 
Lajzer, Andrzeja 47; 40) Szulz Alwina, Nawrot 25; 
41) Szochet Salomon, Szkolna 16; 42) Sz, Tage 
licht, Długa 27; 48) Tarkowski, Rzgowska 51; 44) 
Ulrich, Piotrkowska 92; 43) Sklep Spoż. Widz. 
Bawełn. Manufaktury; 46) Weber, Zgierska 49; 
47) Wünsche, Główna 21; 48) Winter, Dluga 53; 
49) Weiss B., Stary Rynek 12, 50) Weyland, Tar- 
gowa 61; 51) Zorr Wanda, Piotrkowska 32. 

Cena mydła za 50 gr. 0.35 fen, w proszku za 
paczkę 250 gr. 0,45 fen. Ro 2: 


Qdezyt o regestracyi szkód 


Członek Komisy szacunkowej. p. Mieczysław 
Hertz wygłosi w nadchodząca niedzielę, dn. 5 li= 


stopada o godz. wpół do czwartej po poł odczyt 
o „regesiracyi strat wojennych" w lokalu przy ul. 


Aleksandrowskiej 47. pia 
Ze Stow. zaw. „Praca“. 

W nadchodzącą niedziele, o godz. 3 po pol, 
odbędzie się otwarcie i poświęcenie taniej czytel- 
ni pism, powsiałej przy Stow. (Wólczańska 184), 
Pozwolenia na sprzedaż mydła i ziemnia- 

Delegacya zaprowiantowania miasta podaje do 
wiadomości, że nie udzieli się więcej pozwoleń na 
otwarcie sklepów ze sprzedażą ziemniaków i my 
dla. Wobec tego jest bezeełowem jakiekolwiek po- 
dawanie próśb w tej sprawie. 


Z Kochanówki. 

Drużyna amatorska, złożona z pensyonsrzy Za- 
kładu dla umysłowo i nerwowo chorych urządzają 
dziś, o godz. 6 wiecz. przedstawienie; dana będzie 
„Koleżeńska usługa" M. Monastyrskiej i „Nocleg 


Ruch pocztowy w Łodzi. 

W prowadzona w czerwcu 1915 r. poczta 
dlau żytku prywatnego rozwija się z każdym 
dniem. W pierwszym miesiącu liczba listów 
wynosiła około 15,000, obecnie liczba ta wzro- 
sła do 40.000 tygodniowo. 

Listy nadchodzą przeważnie z Niemiec i 
Anustryi, z Królestwa napływa zaledwie 10%. 
Listy przeważnie pochodzą od osób, które 
wyjechały do Prus na roboty, co do handlo- 
wych listów nadchodzą one w bardzo małej 
ilości. 

Roznoszeniem listów zajmuje się 35 stra- 
żaków. Między listami roznoszonymi przez 
strażaków, znajduje się około 5000 do 60600 
przekazów pieniężnych tygodniowo, nadsyła- 
nych przez robotników- łódzkich, zatrudnio= 
nych w Prusach. 

Obecnie listonosze - strażacy są zajęci ro- 
zmoszeniem listów także na przedmieściach, 
jak w Radogoszczu, Brusie, na Dołach, w Za- 
rzewiu, Widzewie, Chojnach, Rokiciu, Karale- 
wie i części Rudy Pabianickiej. 

Kwity wwozu na kartofle. 

Z powodu opóźnionego dostarczania z 
drukarni kwitów na sprowadzenie kartofli, 
ludność nie mogła ich w porę otrzymać. De- 
legacya zaprowianiowania miasta podaje do 
wiadomości, że kupony październikowe na 
wwóz kartofli są ważne jeszcze w ciągu listo- 
pada. 


Związek kobiet polskich 


uzyskał legalizacyę i przystępuje do swej działal- 
mości. 
Z Komitetu rozdziału chleba i maki. 
Z zarządu Komitetu rozdziału chleba i mąki 
ustępuje adw. Kamieński, który był czynnym w 
komitecie od powstania tegoż aż do chwili obecnej. 
Pożyczki na książeczki oszczędnościowe. 
Wydział finansowy przy łódzkim urzędzie 
starszych zgromadzenia kupców zaprzestał już 
wydawać pożyczki na książeczki 'oszezędno- 
ściowe rosyjskiego Banku państwa. Wypła- 


cają tylko tym, którzy dawniej złożyli ksią- 


żeczki lecz wybrali tylko część przyznanej su- 
my. Do tego czasu wydano pożyczek na sumę 
400,000 rb. ZAC ję 


S Bony łódzkie. 

„Wydział finansowy przy łódzkim urzędzie 
starszych zgromadzenia kupców wydał bonów 
na sumę około 12,000,000 rb. Obecnie wydział 
nie wypuszcza więcej bonów. i : 

Nowe stowarzyszenie. 

W Łodzi organizuje się nowe Stowarzyszenie, 
a mianowicie handlujących wnętrznościami bydlę- 
cymi. Ustawę opracował p. Kuperman. | 


Koncert Juliusza Thornberga. 


"W środę dnia 15 b. m. odbedzie się w sali 


koncertowej przy ul. Dzielnej 18 koncent, solisty 
berlińskiej orkiestry  filharmonicznej Juliusza 
Thornberga. O : 

_. Artyście akompaniować będzie proi. Sianisław 
Nirnstein. . A, >. 


Teatr Pelski (Cegielniana 63). 
- Dziś o godz. 8 wiecz. „Kiliński” po raz drugi. 
Po południu o godz. 4 drugie przedstawienie 
z cyklu widowisk dla młodzieży szkolnej. Wynełni 


je po cenach najniższych (od 50 do 10 kop.) śliczna 
baśń dickensowska „Świerszcz za kominem", w 


LG9ODZzicsz 


roli Kaleba Plemmera wystąpi po raz pierwszy p. 


Domański w otoczeniu "najlepszych sił sceny. W 


przyszłym tygodniu Kaleba po panach: Boneckim 

i Domańskim gra p. Woskowski, 000 000000 

| W niedzielę, o godz. 3 po poł 

p. Ewą Korczak w roli Judyty. 
Teatr na prowineyi. 

B. dyrektor teatru polskiego w Wilnie, p. Bro- 
nisław Oranowski zorganizówał towarzystwo dra- 
matyczne celem objazdu znaczniejszych miast Kró- 
lestwa. 
utwory grywane obeenie przez sceny stołeczne. 


Przejechanie. 


Przy ulicy Franciszkańskiej 40, przejechano de. 
"letnia Marye Waszak, wozem jednckonnym.  Poge- 


towie ratunkowe udzieliło poszkodowanej pomocy, 
lecz z powodu lekkich poranień zostawiono ją w 
demu rodzicielskim. E 


| manana 


Kradzieże. 


Ze składu firmy Halberstadt i Feldmann przy. 
ulicy Piotrkowskiej 31. skradzino 45 sziuk towa-. 


rów manuiakt. warieści rb. 1500. 


Z mieszkania Ruchli Rejnflelsz przy ulicy Roze 


wadowskiej 18, skradziono odzież i 
wartości rb. 100. | 

Z mieszkania Jakóba Bermanna przy ulicy Ce- 
gelniarej 6, skradziono rzeczy wartościowe na 150 
rb 


inne rzeczy 


` Z mieszkania Heleny. Matyszak przy ulicy 


Dolnej 5-7, skradziono bieliznę i odzież wartości 160: 


rubli. 

Z komórki Waleryi Blein przy ulicy Ciasnej 
18, skradziono 6 gęsi, i kozę, 
kur na ogólną sumę mk. 172. 

Notatki prasowe. 

Józef Foriak z Czarnocina został skazany 
na 100 rubli grzywny za to, że kazał sobie od 
„swoiek- klijentów, jako wynagrodzenie za 
mlewo zapłacić zbożem. : Sa 

Łódź, dnia 31 października 1916 r. 


Z TEATRU. 
Z teatru Polskiego. 

„Kiliński* Bałuckiego należy do rzędu 
tych sztuk, które volens nolens teatr prowin- 
cyonalny musi i powinien wystawiać. Sztu- 
(ka patryotyczna, mocno tendencyjna, zawie- 
rająca jaskrawe hasła i lapidarne powiedze- 
nia, zwabia do teatru szerokie masy ludzi, 


którzy nieswojo by się czuli na przedstawie- 
niach utworów z repertuaru, mającego na wi- 


RDW LEA O a KAAMEN 


doku li cele artystyczne. Tacy ludzie nie ma-- 


ja zbyt wysokich wymagań, nie rażą ieh Dra- 
ki w budowie sztuki ani naiwności psycholo- 
giczne. Wszystko biorą za dobrą monetę i 
niemal zawsze są zadowoleni. Najwdzięcz- 
niejsza to, a zatem najmilsza dla aktorów pu- 
bliczność. Ujemna jej cechę stanowi, że mo- 
że ona do teatru przychodzić tylko w niedzielę. 

„Kiliński' jest właśnie typową sztuką 
niedzielną i jako taka napędzilaby teatrowi 
Polskiemu sporo grosza, gdyby nie ta okoli- 
czność, że wysławił ją równocześnie teatr Po- 
pularny, wskutek czego nastąpiło przepóło- 
wienie tego kontyngensu publiczności, 
której sztuka została napisana i wystawiona. 
O ile teatr Popularny zdoła się utrwalić i 
wyrobić własną publiczność „popularna“, teatr 
Polski będzie zmuszony zaniechać zupełnie u- 


prawiania repertuaru światecznego, pozosta- 
wiająe sobie dążenia szczytniejsze, w myśl 


leśmianowych zamierzeń... 
Wykonanie onegdajszej premiery naogół 
nie było zadawalniające. Akcya się rwała. 
Widocznie zespół miał nazbyt mało prób. Gra 
tłuniu w IV obrazie wiele pozostawiała do ży- 
czenia. A i dyalogi rwaly się często. 
-_ Tytułowa rolę wykonał p. Samborski bar- 
dzo żle. Natomiast p. Machalski w roli rzeźni- 
ka Sierakowskiego stworzył postać pełną ży» 


cią i wyrazu. Charakteryzacya była jeno na-, 


zbyt jaskrawą. Szczerze zabawny typ pijaczy- 
ny Trybki dał nam p. Orliński, Dobrze też 
wykonał swą rolę p. Bonecki. 


Z kobiecej obsady wyróżnić należy pp.: 


Morską, Sokolską i Orsetti. Pani Orwid wy- 
glądala ładnie, zato gra jej pozostawiała wie- 
le do życzenia. ë 


POPE E T n TRR E Pp AE BY 


Z sądów. 


Cesarsko-niemiecki sąd okręgowy, pod prze- 


wódnieiwem sędziego okręgowego, d-ra Rouaneta, 


wobec assesorów: fabrykanta Gustawa Bennicha z 


Łodzi i d-ra Moszczyńskiego z Pabianie, przy pro-- 
kuratorze d-rze Sondermanie, rozpatrywał na wcze: - 


rajszem posiedzeniu następujące sprawy karne: 
Fałszywi agenci. ` 


Przed sądem stanęli: Leon Poppe, lat 29 1 Gu- 


staw Schulz, lat 45, obydwaj byli policyanci, oskar 
Zenj © wymuszanie, 
oni, ubrani po cywilnemu. do pakarza Józefa Szcze” 
śniewskiego, 
pod nr. 68, przedstawili się, jako agenci policyi 
kryminalnej i dokonali. w mieszkaniu rewizyi, szu- 
kając jakoby niezameldowanej w Wydziale surowe 
ców manufaktury. Rewizya o tyle pomyślnym zo- 
stała uwieńczona skutkiem, że „agenci” znaleźli 
trzy sztuki towaru na palla męskie. Tego im tyl 
ke byłe potrzeba. Zaczęli Szcześniewskiemu gro- 
zić ciężkiem więzieniem, okropnemi karami i w 
końcu zażądali pa 814 arszyna dla każdego na pal- 


to, obiecujac wzamian nie meldować w urzędzie o | 


znalezionym towarze Kiedy Szeześniewski wyra- 


zil obawę, że jutro moga przyjść inni agenci, oskar 


„Ks. Marek“, z 


Na repertuarze trupy znajdą się celniejsze | 


'zienia Śledczego. 
i 


(8 króliki i kilka 


dla. 


Dnia 31 sierpnia r. b. weszli |. 


zamieszkałego przy ul. Wschodniej 


żeni kazali mu towar dobrze schować, a gni pig - 
rają się niebezpieczeństw powtórnej: rewia TA l 
żegnać. Następnie zabrali Głą arszyną Na > 
wystawili pokwitowanie i poszli - 74M, | 
+. Szeześniewski jednak stchdrzył t gą... 
dzień zameldował w Wydziale - surowców „sk di gl 
ne“ sztuki, oraz opowiedział tale zajście, o 4% 
-,, Oskarżeni przyznają się do winy.  Tyjęg,, © 
tylko, że towaru nie Żądali, a Szeześniewski gł 
Te domam a pe dał 

| Sad, po naradzie, skazuje niefortunnych gaz. 
łów” na żasadzie $$ 656 i 657 ros.. kod. ij p g | 
miesięcy więzienia, zaliczając im po 6 tygodni wić 


i NZ 
! Zazdrość. e 
"Bronisław Paul, lat 28, już raz karany 2 mi . 
siącami więzienia za kradzież, oskarżony był o syg 
 raniemie niejakiej Malgorzaty Ciepluchy, = Por. 
Dnia 24 sierpnia r. b. przyszedł oskarżjn, : 

wieczorem do swojej narzeczonej, wspomnianej 
Ciepluchy, z którą już żyje od lat pięciu, i zasiał 
w. jej mieszkaniu jakiegoś nowego amanta, Zay 
drość wezbrała, krew uderzyła do głowy, złapał 
stojący na kominie żelazny garnezek i grzmotnał 
swoją ubóstwieną 2 razy w głowę z dość znącznym 
impetem, gdyż ts odrazu zemdlała. Do winy sie 
przyznaje; tłomaczy tylko, że nie wiedział z wicie 

křošej, co robi. ja BŚ at „Ss, U 
|. Dr. Ewaryst Jasiński, wezwany w charakterze - 
rzeczoznawcy, zeznaje, że leczył on poszkodowań 
'w klinice. Rany były lekkie, zadane tępem narzę. 
dziem. Prokurator wnosi e 2 miesiące więzienia, 
| Sąd, biorac pod uwagę tłomaczenie oskarżone- . 
| go, skazuje zdradzonego narzeczonego na 1 tydzień 

więzienia. SD | 
e Falszywe oko. 


Przed sądem stanęli: Kupiec, Abram Wan 
szawski, rzeźnik, Ignacy Petzold, majster tkacki, 
Oskar Preisser, wszyscy ze Zduńskiej Woli, Ans 
drzej Wiśniak i restaurator Ludwik Niirnberger, - 
obydwaj z Górki Pabianickiej, oskarżeni: pierwsi 
trzej o uprawianie hazardu i fałszywej gry w kam 
ty, Wiśniak o udział w tej grze, a Nürnberger o u 
dzielenie swego lokalu na uprawianie gier hazar 
downych. SaF 

Dn. 16 mala r. b. Warszawski, Petzold i Preis 
ser zainscenizowali w resiauracyi Niirnbergera 
słusznie tak zwane „oko“, wciągnęli do gry Wis 
śniaka i wygrali od niego w ciagu 2 godzin 120 rue 
bli. Oskarżeni odpowiadają z S$ 289, 553 i B60is 
artykulów 260, 261 i 264 ros. kod. kar. | 

-« Warszawski przyznaje, że grał w karty | wye 
grał 42 ruble, z których zapłacił za konsumacyg 
rubli dwanaście. Zresztą gral zupelnie uczciwie, 

Nürnberger tłomaczy się, że grali u niego be 
raz pierwszy. Po pewnym czasie Wiśniak doszedł 
do bufetu i powiedział mu, że Warszawski gra nie» 
uczciwie. Wiśniak oskarżony, a jednocześnie jedye 
my świadek przeciwko 3 innym oskarżonym, 0p% 
wiada, że przyszedł do restauracyi Niirnbergera, 
Tutaj przedstawił mu się Preisser i zaproponował 
małe „oko“. Przytem powiedział, że Warszawski 
jest milionerem i zwykle przegrywa, Warto mu 
będzie i dzisiaj zabrać paręset rubli. = 
|- Zasiądł wobec tego do gry; ale gdy zaczął prze» 
grywać skierował własne oko na ręce Warszaw 
skiego i sposirzegł, że ten ostatni *wyciąga karty 
z pod spodu. Nie chciał w policyi meldować, gdyń 
sum narażał się na kare. Ale kiedy spoikał swe- 
go kuzyna, wachmistrza z Błaszek, który go zapytał, 
czy nie widział Warszawskiego, Petzolda i Preisze» 
ra, gdyż są to zawodowi fałszywi gracze, nie wye 
trzymał i opowiedział calą historyę. 

Oskarżeni zapierają się, jakoby uprawiali fab 
szywą grę. ; 

Prokurator wnosi dla pierwszych trzech oskare 
żonych po 4 i pół miesiąca więzienia, a dla Wie 
śniaka i Niirnbergera po 50 marek kary, względe 
mie po 10 dni więzienia. - ; 

Sad po naradzie, skazuje Warszawskiego za 
łalszywą grę w karty na 1 miesiąc więzienia, Pe 
tzołda i Prelszera po 100 rubli kary, lub -20 dni 
aresztu; wreszcie Wiśniak i Nürnberger skazanś 
zosłają po 20 rubli kary, lub po 4 dni aresztu. 


Z Tuszyna. 


(Rorespondencya własna „Godz. Pol}. 

Mimo pięciowiekowej przeszłości miastecz» 
ko nasze niczem nie różni się od innych tego 
rodzaju miast okręgu łódzkiego. Pod wzglęe 
dem społecznym robi się tu coś niecoś, lecz. 
nie w takiem tempie, jakby tego chwila oe 
becna wymagała. Nazbyt wiele mamy tuele 
mentu biernego, nie nadającego się do pchnięe 
cia najistotniejszych spraw, jak np. oświatoe 
wej, na nowe tory. Wprawdzie zorganizowa» 
no Koło Macierzy, i to dzięki zabiegom dr. 
Lickindorła, lecz i to przyszło z trudem, Lud, 
okoliczny nie przestaje wierzyć w „taię”, na 
wszelkie poczynania patrzy nieufnie. Wi 
skład zarządu Macierzy wchodzą: ks. St. Mu- 
znerowski (prezes), dr. Lickindori (wice-pree - 
zes); Tadeusz Zwierzyński (sekretarz), A. Ene 
de (skarbnik) i AL Charuba (gospodarz). Noe 
wovbrany zarząd Macierzy zamierza uruchomić - 
szkółkę, czytelnię i ibliotekę, wypożye: 
czalnię i bibliotekę, oraz wypożyczalnię ksią. 
żek, Na razie brak Środków nie pozwala 
na to. ' i l A 

Z początkiem roku szkolnego uruchomio« 

na trzyoddziałową szkołę elementarną miep 
ska, do której uczęszcza około 200 dzieci i 
dwie ochrony, na czele których stoją pp. s 
Zwierzyńska i J. Metznerówna. c * 
Przed dwoma tygodniami odbyły się wy* 
bory do tuszyńskiej Rady Opiekuńczej, na cze 
le której stanęli pp. J. Żygadło (prezes), ks. 
Cieśliński (wice-prezes), Stefan Michalski (se. 
kretarz), Al. Ende (skarbnik), dr. Lickindort, 
Maślankiewicz, oraz dzisięciu tak zw. opiekus 
nów. Rada utrzymuje dwie ochrony, o któe 
rych wspominaliśmy i tanią kuchnię, która“ 
wydaje dziennie po 100 — 150 obiadów. |. 
| Do rzędu licznych plag zaliczyć należy 
brak oświetlenia. Wprawdzie mamy kilka 
| lamp, lecz nigdy się one nie palą. Nic dziw- 

nego, że z nastaniem zmroku życie w mieście 

e-z A PO... ezeko 


zupelniesżamierać|-.00000%0 


ON T: 30T 


WARSZ AW A. 
Kronika warszawsk ra. 


Odpowiedzi ca Ra Aaa 

(0) W ubiegłym miesiącu Rada Glówna 
Opiekuńcza wystapiła do władz z memoryałem 
w sprawie obniżenia stopy . podatku od kapi 
taiów hypotekowanych, oraz zwolnienia Ins 
tucyj dobroczynnych od tegoż podatku. W od- 
powiedzi władze oświadczyły, iż podanie o 
obniżenie podatku od kapitałów hypotekowa- 
mych z 0,75 proc.: na 0.60 proc. chwilowo u- 
względnione być nie może, ponieważ stan fi- 
mansowy kraju wymaga dużego opodatkowa- 
mia osób, które mogą płacić podatki. Insty- 
tucye dobroczynne i użyteczności publicznej 
zgodnie z § 7 Rozp. z dn. 19 kwietnia 1916 
roku mogą być zupełnie lub częściowo zwal- 
miane od podatków, o czem decydować: mu- 
szą prezydenci policyi i kreisschef* owie. 

W odpowiedzi na memoryał w sprawie 
zwolnienia urzędów hypotecznych od koniro- 
owania uiszczania podatku od kapitałów hy- 
potekowanych otrzymano oświadczenie nastę- 
pujące. „Stosownie do ustawy 2 art. 8 prze- 
pisów wykonawszych do prawa o podatku hy- 
potecznym (Dziennik Rozp. z dn. 5 lipca 1916 
r. nr. 87) rejenci nie mają prawa sporządzać 
aktów wykreślenia przelewu lub zastawu sum 
ihypoiecznych, ulegających opodatkowaniu, o 
tle nie zostanie im złożony dowód, że podał- 


(ki, kiórych termin płatności już nastąpił nisz- 
'ezone zostały, Rozumówanie R. G. O., że przed 


ułożeniem rzeczonego dowodu sądom i rejen- 
tcm nie wolno przyjmować aktów dotyczących 
nieruchomości, . obciążonych hypot ekami, pod- 
legającemi opodatkowaniu oraz samych hypo- 
tek, tem samem nie jest słuszne, Obwiesz- 
czenie p. prezydenta policyi w Gazecie urzę- 
dowej dn. 17 czerwca 1916 r. ogłoszone zo- 
Bialo przed wydaniem przepisów wykonaw- 


czych (20-go czerwca 1916 r) iw r tym pun- 


„oe ostać się nie może”, 


B s öğ | 
Wędliny w Warszawie. 

` (0) Sekcya zarządu majątku miejskiego, któ- 
rej przekazano sprawę wędlin dla Warszawy, po- 
wierzyła wyrób tychże p. Grzymskiemu, który zło- 


Eył ofertę, najlepiej odpowiadającą interesom za. 


rządu miejskiego i mieszkańców. Wędliny, wyra- 
- bians przez p. Grzymskiego, rozdzielone będą 
między 40 wędiiniarzy, . 


do 3 mk. za funt. Ceny detaliczne wyższe będą od. 
10 do 15 procent. 
Mieszkania pe zakaźnych Ekore. 


(o) Naczelnik 
przestrzegać, aby zawi adomienia umieszczone na 
drzwiach mieszkań, Ww których znajdowali się cho- 
szy zakaźni, nie były wcześniej usuwane, aż po 
upływie 3-ch tygodni po wypadku tyfusu plami- 
siego i brzusznego, 2-ch tygodni po wypadku ospy 
i&u dni po wypadku cholery, dysenłeryi i dyfie- 
rytu od czasu dezyuiekcyi w mieszkaniu. 


Czyszezenie. demów. 
(o) W przyszłym tygodniu odbędzie się CZy- 


szczenie domów i zakładów handlowych według - 


nastepujacego planu: ul. Fabrycma dnia 6 Histo- 
pada, ul. Nowowolska dnia 7 list, ul. Ogrodowa 
dn. 8 list, ul. Grochowska dn. 9 list., ul. Mostowa 
dn. 10 list, uł. Płocka dn. 13 listopada r. b. 


m 


Reklamy i i ogloszenia. 
(o) W rozkazie dziennym . Naczelnik milicyi 


gwrócił uwagę, że reklamy i ogłoszenia prywatne 


moga być rozlepiane tylko. na specyalnych słupach, 
oddanych przez miasto w dzierżawę p. Steinboko- 
wi. Tymczasem ciagle dają się zauważyć na mu- 
rach domów i parkanach, reklamy kinematografów 
1 różnych teatrzyków. Wobec tego, Naczelnik mili- 


eyi polecił komisarzom zobowiązać piśmiennie wła- 


ścicieli wszystkich wspomnianych przedsiębiorstw, 


wybranych przez zarząd 
miejski. Ceny hurtowe wynosić będą od 80 fen; . 


milicyi polecił pp. komisarzom |. 


aby reklamy swe Tozlepiali wyłącznie na „Przezna- 


czonych na ten cel słupach żelaznych.. O ile, pomi- 
" mo takiego zobowiazania, będą ujawnione rekla- 
my, rozlepione. na murach i parkanach, przedsię- 
biorstwa, które nie dotrzymają zobowiązania, będą 


odnotowywane, dla pociągnięcia ich do odpowie ` 


dzialpości. 


Zatrucie gazem. 

(o). Nocy wczorajszej w domu Nr. 5 przy ulicy: 
Krochmalnej, Zofia Banaszkiew iczówa, lat 52, siu- 
żąca zatruia została gazem świetlnytn, wydobywa- 
jącym się z kuchenki gazowej. Sprawcą wypadku . 
był umysłowo - chory 18-letni Markus Rot, który 
przyznał się do winy odkręcania kurka gazowego.” 
Wezwany lekarz Pogotowia stwierdził Śmierć. 
 Markusa Rota, stosownie do opinii lekarza, prze- 
słano do SDA. dla umysłowo - chorych. 


Teatr f. muzyka. 
Mae Wielki. DAs "Rycerskość wieśniacza” 1: 


Paes , Z p- Margot- Kaftal w „rolach ae 
Samtuzzy. 
| Teatr Rozmaitości. : Dziś Tamten" Zapolskiej, 
futro po poludniu -artyści dramatu ` występują na : 
dwóch scenach: w teatrze Wielkim dana będzie o 
godz. 8 po poł. sztuka. patryotyczna L. Anezyea p: 
Ł „Kościuszko pod Racławicami" ,8 na stenie tea-. 
iru Rozmaitości, o godz: 4 po.. peł. „Ckwasi” Bli- 
zińskiego. 

: Peairt Polski. Dziś Pacta Orleańska” Szyl. 
pa tera, py po: pol. FEMI. Bzłuckiego. Napi | 


"cer 'do lasu, . na grzyby. 


szą „premierą „teatru Polskiego będzie „komedya 
Gauraulia p. t „Manekin“, ODRA e 
Teatr Maly. Dzis w dalszym ciągu „Łódź pode 
wodna” i „Zdarzenie 7-g0 kwietnia. . 
Teatr Letni. Dziś po. TAL Homa. wag. mor ; 
a 3 5 
Teatr Nowości. Dziś i dni następnych „kr 
a: róż”. i ' 
Teatr Na owoczesny. Dziś i jutro „Złoty elele“ + 
„Kropelłki* i „Ubierz się nareszcie”, jatro po poł. 
Bo cenach zmiżonych „Roziołki”. 
, « Teatr Praski. Dzis i dni nas stępnych „Pochód 
duchów” E.. Ranpacha. 


Diptwiedzi |W ahal penyal. 


Panu B. M. w Warsz awie. -Sady pokoju gban. 
wiązane sa zwracać opłaty sądowe stronom na ich 
wniosek, o ile strony pogodziiy się przed rozstrzy- 
gnięciem sprawy in merito. Art. 200b Ros. Prot. 
Cyw. zawierajacy ten przepis, nie został przez wła- 
dze okupacyjne uchylony i PoE przeto dotych- 
zas w MOCY. | © 
"BL Brzezińskiemu Ww Gzęstnehówie.. 
dzenie o zwrocie wkledów bankowych z dnia 1 pa- 
ździern, r. b. dotyczy wkładów płatnych wszelkiego 
rodzaju, bez wzgledu na to. kiedy pieniądze zostaly- 
wpłacone do Banku. - Prawodawca absolutnie ża- 
dnych wyjątków. „nie: uczynił i wobec tego morato- 
ryum rozciąga się również na wkłady, umieszczane 
w Banku po i pażdziernika. Prawo to. ma obowi ia- 
zywać do 1 grudnia. o. 
Panu M. G. w Łodzi. 0 ile ktoś zajmuje 1ksl 
na zasadzie umowy ustnej, to, zgodnie z art. 1736 
kod. Cyw., chcąc się wyprowadzić, obowiązamy jest 
poprzednio wymówić mieszkanie w terminach u- 
sankcyonowany ch przez miejscowe zwyczaje, a nie. 
w dowolnym dniu na.8 miesiące zgóry. Jest kwe- 
stya sporna w jurysprudeneyi, czy tego rodzaju wy- 


Rozporzą- 


„mówienie, dokonane w środku kwartału, ma. Wo” 


sóle znaczenie przy ekspiracyi nastepnego kwaria- 
łu, czy też należy uważać je za niebyłe. A 


Jak żyją jeńcy Polacy 


w obozach niemieckich. 

"W „Ruryerze Polskim“ ezytamy: ©. 
(o) Inż. Antoni Czaykowski otrzymał był 
pozwolenie właściwych władz do zwiedzenia: 
obozów, w których. skoncentrowano w Niem- 
czech jeńców wojennych Polaków. Szczegól- 
ną uwagę zwrócił między inńemi, na dwa o 
bozy: w Elwangen i w Helmstaedt. Przyje- 
chawszy do Warszawy, zaszedł do naszej re- 

dakeyi z misyą nad wyraz sympatyczną: 
— Proszony byłem przez oficerów leń. 
ców o złożenie serdecznego pozdrowienia kra- . 
jowi,. którego żywa cżąstką nie przestawali się : 


| czuć oni nigdy, ani w wojsku’ rosyjskiem, ani 
„w niewoli niemieckiej i również 6 serdeczne | 


pozdrowienie: stolicy kraju Warszawy. Nasi 
rodacy spodziewają się, że wszystkie polskie | 
pisma powtórzą to. „pozdfowienię: „Bardzo im 
na tem zależy. - 

Skorzystaliśmy skw apliwie z. nastręczo- 


nem naszych rodaków. P. Czaykowski udzie- 


' lił.nam chętnych a bardzo- interesująeych in- 


formacyj. W Ellwangen i w Helmstaedt skon- 
centrowano oficerów Polaków, którym dodano 
do obsługi odpowiednią ilość żołnierzy ordy- 


-nansów (w stosunku jednego na _ czterech). 
| dest ich tam do 500. 


-I jest tam im dobrze - — zapewnił P. Czay- | 
kowski, dodając pośpiesznie nieodzowny ko- 
mentarz, — o ile wogóle może być dobrze w 
niewoli. 

Obóz w Elwangen (południowy "Wirtem- 
berg) rozłożono w okolicy zdrowej i malowni- 
czej, na wzgórzach, .460 metrów nad poziom 


morza, w środku. Jasów. jak obecnie przepeł- 


- nionych rydzami. 


Obóz sklada się z niewielkich, drewnia- 
nych domków, elektrycznością oświetlonych, 
wygodnie a nawet z komfortem urządzony ch; 


pokój zamieszkują dwie osoby. -W obozowi: 


sku jest wszystko, czego do wygody i hygieny 


potrzeba, kuchnie, kąpiele, biblioteka, czytel- 
nia, klub, bilard. dest i kantyna, gdzie mo- 


żna kupić różnych rzeczy. Nad kuchnia ofi- 


cerowie sami mają nadzór:  Kucharzami i bu- 
| fetowemi, są- jeńcy francuscy. * W -bibliotece 
znalazłem już blizko pięćset książek polskich, 
głównie beletrystycznych. „Zapotrzebowanie 
na książki naukowe daje się czuć wyraźnie, 
prawie że „dotkliwie. „. Pisma polskie są, po- 
'znańskie prawie wyłącznie. = Warszawskich 
niema. A tych ciekawi są nasi rodacy bar- 
dzo. Komitet, który się właśnie w Warsza- 
"wie utworzył dla stosunków z nimi, niezawod- 
nie im pożądanej łektury dostarczy. Co do 
norm żywnościowych, te w obozie poddane są 
„| prawidłom ogólnym.. Jednakże nasi rodacy 
pozyskali prawo sprowadzania sobie środków 
żywności z krajów neutralny CRL te nie ulega- 
a rygorom rekwizycyi 
„Ich życie jest regularne, urózmaicone, la- 
twe. Zdaje się; że znajdują się oni w pięk- 
nem leinisku. Rano o dziewiątej kawa, o 12 
obiad, , podwieczorek o 4-ej, wieczorem kola- 
cya. Dwa razy dziennie ódbywa się apel. Po 
obiedzie. wrazie pogody, oficerowie wycho- 
zą poza kolezaste druty obozowiska na spa- 
Przedtem obowiązani 
„są dać. każdorazowo „Słowo honoru“, że nie | 
próbują. ucieczki. .Pośpieszam dodać: że ni- 
"gdy ani jeden. oficer Polak słowa honoru nie 
złamał. WSE. = Pe ch: lasów. okoli- > 


A O DEZ INOA: 


„cznych . mają wielkie powodzenie. 


ej okazyi, aby dowiedzieć się o życiu óbec- 


P OESR 


Rie wi- 
działem nigdzie tyle rydzów, co tam. W nie- 
dziele idą wierzący do kościoła. Grupy two- 
rzą się do takich wycieczek liczne, po pięć- 
dziesiąt i po sto osób. M) im jeden 
sticer niemiecki. 

Śród oficerów są wszystkie rangi, "od pod 


porucznika do pułkownika. Gener rałów Po- 
laków niema. Wszyscy otrzymują pensyę, Wy- 
płacaną im przez rząd niemiecki z funduszów; 
dostarczonych z Rosyi przez pośrednictwo dy- 
plomatycznych czynników neutralnych. Sto- 
sunki z komendantem obozowiska, <€złowie- 
| kiem wysokiej ogłady towarzyskiej, są więcej 
aniżeli poprawne, bo gładkie i wprzejme. 0- 
ficerowie w Elwangen zobowiązali się wobec 
mnie, | składać pięćset RER miesięcznie na 
wpisy. 
Rezczynność przymusowa, oczywiście, nie- 
| jednemu z tych ludzi dokucza. Ale niejeden 
z nich, posiada talent amatorski. nieraz, do- 
prawdy dość wybitny. Widzialem rzeźby w 
drzewie, dzieło pułkownika, według natury 
modelowane. Zgoła artystyczne. Sa tam ma- 
larze, są literaci. Rzuciłem myśl, aby te rze- 
czy, zebrać, do Warszawy przywieść, mała 
wystawę z nich urządzić, wreszcie wyprzedać 
na zasilenie jakiej spragnionej świeżego gro- 
sza kasy dobroczynnej. Projekt ten przyjęto 
z zapałem. 

Tak oto żyją Polacy, którzy w rangach o- 
fieerskich rosyjskich, zostali zabrani do nie- 
woli niemieckiej. Zrazu mieszczono ich ra- 
zem z oficerami Rosyanami. Od maja prowa- 
dzi się jednak: segregacye. 
P. Antoni Czaykowski co miesiac odwie- 
dzać będzie te obozowiska. Przyrzekał nam 
uprzejmie świeże wieści z każdej podróży. 0- 
becnie organizuje on w Warszawie dwie fa- 
| langi działaczy dla obozowisk tych: prelegen- 
tów dla zbiorowisk oficerskich i nauczycieli 
ludowy ch dla jeńców żołnierskich. 


y ersoviensis. 


Ziemie polsk 
Z Kalisza. 


„Godz. Pol"). 


Jesień — szkoly w pelnym biegu. W tym 
roku. mamy. o 2 zakłady naukowe wię ięcej, niż 
w. roku: poprzednim. | 


(Korespondencya własna 


„Życie społeczne rozw ineło się u nas 6 ty- 
ne w porównaniu z rokiem- ubiegłym, że przy- 


była nam, dzięki zabiegom i energii rcjenta 


Młynarskiego, nowa  instytucya spoleczna Ww 


postaci kooperatywy spożyw czej. Kocperatywa. 


zorganizowała się na razie, jako Sekcya zapro- 
| wiantowania przy: kaliskiej miejskie Radz $ 
| Opiek., od której uzyskano w formie pożyczki 
kapital obrotowy. Kooperatywa dąży jednak 
do tego, by przez zebranie kapitału udzialo- 
"wego spłacić pożyczkę i stanąć na własnych 
nogach. Dotychczas członkowie (już kilkuset) 
rekrutują się przew ażnie z pośród inteligencyi. 
Zabrano się: u.nas w ostatnich czasach do 
radykalnych porzadków hvgienicznych. Komi- 
sya sanitarna obchodzi mieszkania i kwalifi- 


-kuje rzeczy i ludzi do mycia i dezyniekcyi. Re- 


wizye te wywołały, szczególnie wśród a 
kodera: niebywały popłoch. 


Ostatnio mieliśmy | koncert, urządzony 
staraniem p. dyrektorowej Dziewulskiej, 
na rzecz herbaciarni ludowej.  Atrakcyą 


koncertu był śpiew p. Kamińskiej-Latoszyń- 
skiej, przybyłej specyalnie z Warszawy. Mila 
niespodziankę stanowił występ panny Stroń- 
„skiej artystki warszawskiej, której deklama- 
cya wywołała żywe oklaski na sali. Gra miej- 
scowej pianistki p. Makowo ej uzupełniła pro- 
gram koncertu. 


Prócz rozpoczęcia się sezonu koncertowe- 
go: „mienie nam jesień cały szereg innych o- 
znak. 

C2 Kabarety przeniosły się z ogródków i we- 
rand do sal zimowych; w kawiarniach tłumnie 
na herbatkach poobiednich; w parku grumtow- 
na zmiana dekoracyi. Tam występuje teraz je- 
sień w całej swej polskiej krasie. Klony mie- 
nią się „wszystkiemi kolorami tęczy.' Caly 0- 
gród, zdaje się być zasypany złotem, które 
stapia - się i zlewa z ostatnimi dep mi pro- 


HA 


mieniami sonca B. 


z Kujaw. 


Osada Bobrowniki, nie pozostając w ty» 


le, posiada swoją straź ogniową z 65 osób zło 


żoną. Ostatnio, widząc w swym rynsztunku 
i narzędziach braki a w kasie pustki, straż 
„powzięła dobrą myśl urządzenia zabawy, któ- 
Taby, dając aozesttikoc pewna sumę przyjem- 
ności, kasie straży bobrowniokiej przyniósł 
pewną sumę dachodu. Urządzono więc lote- 
ryę fantową, która udła się wybornie i zasi- 
Bla. fundusże straży. 

© Przed kilku dniami w osadzie żychlinie 
wynikł pożar, który rozprzestrzeniając się 
szybko ogarnął liczne domy. Z pomocą po- 
śpieszyły straże ogniowe z Kutna, Gębina, 


( Sostynina i Sa nik. 


Z Włocławka. 


Ks. kinoni Mikulski dopełnił poświęte- 
nia nowego lokalu Sekcyi Odzieży. Po doko- 
naniu poświęcenia ks. kanonik Mikulski w- 
serdecznych i gorących słowach podniósł zna 
czenie tej sympatycznej i cenionej powszech 
nie instytucyi, która, dzięki energicznej pra- 
cy i usiltym staraniom Zarządu, z panią dy- 
rektorową Kryt na czele, zdołała w ciężkich 
iatach wojny obecnej przyjść z pomoca bied 
niejszym. Wobec szalonej drożyzny, a nawet 
braku wszelkiej odzieży, a rzeczy ciepłych w 
szczególności, działalność „Sekeyi“ jest dis 
biednych wprost ROWE 


Z Kutna, 


(Korespondencya własna l „Godz. Pol}. 


Mamy sol, mamy thleba 
Mamy wszystko, co potrzeba. 
Brak nam tylko więc oświaty, 
Ale nie powrotu „faty”. 


Słowa te m może śmiało wyrecytować lud 
ność naszego miasta, w którego okolicy leży 
mnóstwo wiosek o bogatej glebie. Aczkolwiek 
i tu istnieje system karikowy, przed sklepami 
jednak nie widzimy nigdy ogonków, bo ż ŻYW= 
ności mamy taki dostatek, że taniość jej ścią: 
guęła do nas ostatnio okolo 6,000 ludzi z Eo- 
dzi i Warszawy. Spowodowało to oczywiście 
brak i drożyznę mieszkań, niektórzy nawet ka- 
mienicznicy-spekulanci powzięli zamiar sta- 
wiania prowizorycznych domów „wojennych“. 

Władze niemieckie, rozciągające opiekę 
i dozór nad miastem, dbają zarazem o jego 

estetyczny wyglad. W ostatnich czasach w 
różnych punktach miasta urządzóno skwery, 
na rogach rynków i placów, oraz u wylotów 
ulice wzniesiono kioski do nalepiania ogłoszeń 
itid. 

Nastrój ludności naszej tem się różni 
innych, że nietylko przestała ona tęsknić za t 
tą, ale rada A że pozbyła się już raz na zawm 
sze ciężkiego jarzma moskiewszczyzny; są i tu 
coprawda jeszcze „optymiści”, którzy od czasu 
do czasu słyszą pod Kutnem gwałtowną k Eano- 
naag, zwiastującą zbliżenie się „naszych“. Ale 

to wyjątki. 

Jedyny brak, dający się odezuć, zwłaszcza 
teraz, w mieście, liczącem 20,000 mieszkańców, 
stanowi światło. Gdy o godz. 5 mrok zapada, 
miasto pogrąża się w ciemności, iż człowiek, 
wychodzący na ulicę, może się często narazić 
na największe niebezpieczeństwo, szczególnie 
„€lerpi na tem młodzież szkolna, ślęcząca nad 
glemeniarzami w mieszkaniach, gdzie migotlie 
wy blask świeczki ledwie rozprasza ciemności. 
I na to zło znajdzie się niebawem rada, gdy 
magistrat zakrzątnał się nad zaprowadzeniem 
eletryczności. Roboty około urządzenia instala- 
cyi oświetlenia elektrycznego rozwiiają się w 
niebywale szalonem tempie, przeto możemy 
się spodziewać, że niebawem w każdem mie 
szkaniu mieć będziemy świaiło elektryczne. 
Ponieważ „oświetlenie“ jest niejako symbo- 
lem oświaty, przeto i tej ostatniej słów kilka 
poświęcę. 

Otóż na punkcie oświaty miasto nasze po- 
zostawia niestety bardzo wiele do życzenia. 
Gdy inne miasta kroczą pod tym względem z 
postępem, u nas jest mało ludzi laknących 
świaiła. Istnieje tu wprawdzie od niedawna. 
Koło Polskiej Macierzy Szkolnej, które opra- 
.cowalo plan otwarcia szkół, ale niestety, wo- 
bec braku funduszów ani jeden z tych planów 
nie został jeszcze zrealizowany. Urządzony w 
d. 22 b. m. „Dzień kwiatka” na rzecz P. M.5. 
dał taki szczupły dochód, że o uruchomieniu 
choćby jednej nowej szl koły nie może być mo- 
wy. Fakt ten świadczy, że dla żyjącej w dobra. 
bycie ludności naszej nauka jest bardzo obojęt- 
ną, Obok 4<ch szkól ludowych istnieje jedna 
szkoła żydowska. Szkoła handlowa i kilka 
szkół prywatnych. Największą frekwencya u- 
ezniów cieszy się szkoła handlowa. Pomimo tej 
obojętności jednakże stan szkolnictwa w sło- 
sunku do dawnych czasów znacznie się polep- 
Szył, o czem świadczy choćby wielki popyt na 
podręczniki szkolne w miejscowych księgar« 
niach. 

.Spodziewać się jednakże należy, że Iud- 
ność nasza stopniowo pójdzie śladem innych 
miast i, hołdując prądom dnia dzisiejszego 
prędzej czy później przystąpi energicznie do 
akeyi, mającej na celu zwalczanie ciemnoty, 
Obyż to DH o masiąpiło. 


EE 


Retnak, 


Wice-prezes Polskiego Towarzystwa Kra» 
jczmawczego w Warszawie, znany i wybitny 
publicysta, p. Aleksander Janowski, zjeżdża 
do Kamieńska w dniu 1 listopada: b. r. l wy» 
głosi dla Legionistów w tamtejszym Domu u 
zdrowieńców Leg. Pol. i ludności miejscowej 
cykl wykładów krajoznawczych p. t. „Ziemia 
rodzinna”, „Stolice Polski“, „Polacy w Ame- 
| ryce“ i „Wycieczka w Tatry". Wykłady będa 
ilustrowane przeźroczami. Ze względu na o- 
sobe prelegenta i treść odczytów, budzą one 
wielkie zainteresowanie i spodziewany jest 
i zamiejzco» 


j | rena 
żę Z Kamieńska. 
| 


| dlatego liczny udział miejscowej 
| wej publiczności. 


(Przedruk, nawet z powołaniem się na żródło—wzbr 


m 


| ~ Ciąg dalszyj. 

5840. Kąsalka Franciszek, Stremegna Wiosna, 

szeregowiec 6 artyl. bryg, wz. do niewoli, 

Neidenburg. | 

Kasnmar Antoni, szeregowiec 2 baterya 

artyl. wz. do niewoli, Grodno. 

„Kawalski Franciszek, Bostów, szerego- 
wiec 1 p. piech, wz. do niewoli, Legowo. 

. Keda Feliks, Grodno, szeregowiec 41 p. 
piech., wz. do niewoli, Przasnysz. 

„Kępiński Adam, Lódź, szeregowiec 6 p. 
piech, wa. do niewoli, Janów. | 

„Kibewiez Grzegorz, Radzymin, szerego- 
wiec 16 p. piech, wz. do niewoli, Łódź, 

.Kirstenz Abraham, Warszawa, gefreiter 
3 p. piech. wz. do niewoli, Kutno. 

.Klarowiez Wacław, Warszawa, Szeregó> 
M 2 bryg. piech, wz. dọ niewoli, Neiden- 

urg. 

„Kiesel Karol, Warszawa, szeregowiec i 
pulk Lejb- Gw., wz. do niewoli, Neidenburg. 

„Klimiak Teodor, Warszawa, szeregowiec 
8 artyl. bryg, wz. do niewoli, Neidenburg. . 

„Klemanoewiez Karol, Bieduny, szerego- 

wiec 251 p. piech, wz. do niewoli, Modlin. 

Klewieki Józet, Wiosna, szeregowiec $P4 

p. piech, wz. do niewoli, Władysławów. 

„Klimecki Adam, Herców, szeregowiec 82 
p. piech., wz. do niewoli, Neidenburg. 

.Klyainann Selik, Płońsk, szeregowiec 
157 p. piech. wz. do niewoli, Łódź. 

„Kniazie Ignacy, szeregowiec 322 p. piech., 
wz. do niewoli, Wolkowysk. 

„Kokarski Paweł, Supkin, szeregowiec 508 
p. piech., wz. do niewoli, Lida. 

.Kolberski Antoni, Owaskowice, szerego- 
wiee 8 p. piech., wz. do niewoli, Lida. 

„Kołodziejczyk Antoni, Groszyce, sze- 
regowiec, piechota Lejb- Gw, 15 komp. wz. 
do niewoli, Łódź. 

„.Kołosowski Józef, Długie, szeregowiec, 
Piechota, Kar. masz, wz. do niewoli, Prza- 
SNYSZ. 

„.Komienicki Antoni, Wielkie Olehy, sze- 
regowiec 1 Sanit. komp, wz do niewoli, 
Wierzbolowo. 

. Konow Włodzimierz, Wilno, szeregewiec 
112 p. piech., wz. do niewoli, Gabin 

„Koper Jan, Wyszogród, cywilny, wz. do 
niewoli, Brodnica - Prusy Królewskie. 

„Kopiński Władysław, Wólka. Gołoska, 
szeregowiec 40 p. piech, wz. do niewoli, 
Wilno. . 

„Kosorek Stanisław, Warszawa, szeregoó- 
wiec 15 p. Pioner, wz. do niewoli, Neiden- 
burg. À 

„Kozłowski Paweł, Wilno, sierź, 106 p. 
piech. wz. do niewoli, Stołypiany. 


Z tamte strony Mann 


Jak przez Sztokholm donoszą, artykuł ger 
nerżła Babiańskiego w „Birżewyja Wiedomo- 


„Baj 


siis, 
polskiej w ramach Rosyi, a proklamujący zu 
pełną niezależność Polski, jest ciągle przed- 
miotem polemiki w prasie polskiej. Babiań- 
ski w artykule swoim powołał się na opinię 
kraju, który wyraźnie przemówił w deklara- 
cyi warszawskiej Rady miejskiej.  Wywody 
Babiańskiego i sposób, w jaki uzasadniał 
swoje poglądy, wywołały na szpaltach „Gaze- 
ty Polskiej" i „Sprawy Polskiej" gwałtowne 
ataki i napaści pod adresem emigracyi star- 
szej, jak też i pod adresem kraju. „Gazela 
Polska“ zaryzykowała nawet twierdzenie, że 
miepodległościowcy piotrogrodzey stoją na 
żołdzie niemieckim (!), a celem ich jest wy- 
woływanie nieporozumień między Polakami 
a Rosyą. Metody endeckie, stosowane w Era- 
fu, powtarzają się bez zmian w Rosyi. 

Z powodu jinsynuacyj endeckich pisze 
Kuryer Nowy“ z 10 października: 

„Wytwarza się tym sposobem rozłam — 
mie pomiędzy dwoma odłamami emigracji, 
bo to byłaby jeszcze rzecz najmniejsza — lecz 
między jedynym z tych odłamów a krajem. 
Mści się teraz ta chęć dogodzenia temu, co się 
podoba nad Newa, bo w tej chęci doszło się 


oświadczający się przeciw autonomii 


Ę 
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3460 Krabaszu k Stanislaw, Kasorki, szerega- | 3492. 


wiec 59 p. piech., wz. do niewoli, w Galeyi. 
Krabie Jan, Zatworniki, szeregowiec 25-p. 
piech, piekarnia 
Smorgoń. 


„Kracebenko Leonard, Zalesie, szerego- 


wiec 107 p. piech, wz. do niewoli, Brześć - 


Litewski. : 
„.Krojee Ludwik, Brejnie, 
piech. wz. do niewoli, Narocz. 
„Kruk Ludwik, Kreczewica, szeregowiec Ti 
p. piech., wz. do niewoli, nad Pilicą. 
„Krzyżanowski Andrzej, Warszawa, 
szeregowies, Piechota, piekarz polowy, .88 
komp. wz. do niewoli, Mińsk. : 
Kuciński Franciszek, Łowicz, szeregowiec 
81 p. piech, wz. do niewoli, Neidenburg. 
„.Kuljaniec Ksawery, Sobota, szeregowiec 
30 p. piech, wz. do niewoli, Noriez. 
Kuczyński Bronisław, Stajkowczyn, cy 
winy, wz. do niewoli, Wilno. = , 
.Xurlinkas Jerzy, Bodgeide, szeregowiec 
443 p. piech, wz. do niewoli, Berasa. 
„.Kumosa Teodor, Ruda, szeregowiec 6 ar- 
tyl. bryg, wz. do niewoli, Neldenburg. 
„Kuszarski Józef, Łódź, szeregowiec 83 
dyw. sanitarna, wz. do niewoli, Łódź. 
.Kwestarz Jan, Eitki, getfreiter 6 artyl 
“p, wz. do niewoli, Neidenburg. 
„Ku 


Gw., Ismaiłow, oddział telefon, wz. do nie 
woli, Jaworzycha. 
„.Langowski Józef, Ruda, szeregowiec 15 
„dyw. piechoty, wz. do niewoli, Neidenburg.. 


piech., wz. do niewoli, Lida. 


8 p. piech, wz. do niewoli, Białe. l 
. Lewicki Stanislaw, Smytre, szeregowiec 
251 p. piech, wz. do niewoli, Modlin. 
„Libnieki Waleryan, Pilnice, podoficer 107 
p. piech., wz. do niewoli, Władysławów. 
„Lirew Semen, Pregorolce, geireiler 39 p. 
piech, Karab. maszyn, wz. do niewoli, Na- 
| POCZ 
„La 
26 p. piech., wz. do niewoli, Narocz. 
„.Luciński Franciszek, Lencla, szeregowiec 
9 p. piech, wz. do niewoli, Solwa. 
„.Lułyk Mikołaj, Mawaszewice, szeregowiec 
7 p. piech, wz. do niewoli, Wilno. 
„.kboszakiewiez Kazimiery, Losaki, sze- 
renowiec 96 p. piech, wz. do niewoli, Ło- 
szalki. | 
„Łuczowski Fugeniusz, Warszawa, szere 
LANE 1 p. piech., wz. do niew. Działdowo, 
ukowa Julian, Biszcze, sanitaryue 1 p. 
piech, wz. do niewoli, Wierzbołowo. 


„Promień Poranny”, pisze w numerze trze» 


cim: 

-aA powoda wystapienia p. A. Babiań- 
skiego, który na lamach „Birżewyja Wiedo» 
mosti szczerze i wyraźnie wypowiedział, że 
Pałaków może zadowolnić tylko wolność cab 


kowita, zawrzało i zakipiało w kociołku eme- 


deckim. Chodzi nam o podkreślenie tego ar- 
cyzabawnego tonu, jakim w tragicznych zaiste 
warunkach nasi dyplomaci z własnej nomina- 
cyi przemawiają. „Nie jest to na porządku 
dziennym — piszą oni — czego Polacy cheg, 
lecz to, co w danych warunkach może być 
zrobione”, l 

Tym maniakom politycznym wciąż się je 
szcze wydaje, że oni coś „robią“ i coś „Zro- 
bi“ mogą. I nie chcą pogodzić się z tem, że 
to, co będzie w sprawie polskiej zrobione, 
stanie się bez nich, poza nimi! 


Skaly polskie w Gzeckoch. 


Około 600 dzieci polskich pobiera już 
naukę w Pradze w polskiej szkole ludowej, 


| zostającej pod kierunkiem Franciszka Wójci- 


ka, profesora gimn. z Kołomyi. W Pradze 
bawią już nadto wysłani przez Radę Szkolną 


"krajową: p. Jan Rab, inspektor szkolny z 


już do przesady i — nad Newą przestają się. 


juź podobać te mdłe smakołyki, które wciąż 
się jeszcze preparuje. 
Jest to coś, co pozostanie w historyi, ale 
jako ślad niezmiernie smutny: ten fakt, że za- 
sadniczą niepopularnością cieszy się, niechęt- 
mie jesł wiłana idea, którą kraj jest przejęty, 
Którą, jako wiarę swa wyznaje i głosi, Pomija 
się ją, przemilcza, ukrywa, a gdy się zdarzy 
sposobność, dyskredytuje. 
Kraj nie będzie czuł i myślał — według 
wskazań polityków nadnewskich a im — do 
głowy nie przychodzi, że trzeba się liczyć z 
postawą kraju". 


= 


> Wychodzący 


* iğ 


m Petersburgu tygodnik 


Przeworska, dla zorganizowania dalszych 
szkół polskich na przedmieściach Pragi i w 
innych miastach Czech, i p. Franciszek Nie- 
wolak, b. kierownik gimnazyum w Brodach, 
dla utworzenia kursów gimnazyalnych. Wpi- 
sy do gimnazyum już się rozpoczęły. Nauka 
na kursach bezpłatna, a nadto młodzież za- 
miejscowa znajdzie również bezplatne utrzy- 
manie w bursach. Miejsc — ponad 200. 


4 kolonii polskiej w Marytpotn. 

Zmniejszenie zapomogi rządowej posta- 
wiło komitety miejscowe i w Maryupolu, jako 
też niemal w całej Rosyi w ciężkiem położe- 
niu. W wielu wypadkach musiały one od- 
mawiać pomocy licznym 'rzeszom potrzębują- 
cych, których coraz cięższe warunki zmuszają 
do szukania pomocy w instytucyach ratunka- 
wych polskich. Do maryupólskiege oddziału 


należy jeszcze ośm miejscowości, rozrzuconych 


po całym powiecie. W miejscowościach tych 


zamieszkuje przeszło 8000 rodzin, nad które- | nie meżna obiecywać sobie od - przebiegu i 


polowa, wz. do niewoli, 


getreiter 25, p. 


sonin Stanisław, Bordrucze, gełreiter 


- Piechota, Lejb- Gw, wz. do niewoli, Wilno. | 
3479. Lach Józef, Jaworzycha, szeregowiec Lejt> | 


„Lasota Albert, Miczyn, szeregowiec 8 p. 
„Lenard Franciszek, Zalesie, szeregowiec 


disz Jan, Antonowszczyna, szeregowiec | 


E 


Łuka Wawrzyniec, Wuków, szereg. 241 

p. piech, wz. do niew., Mińsk. 

Maciewski Jan, szeregowiec 

wz. do niew., Ejdkuny. 0 

„Maj Jan, Samogleński, szeregowiec 8 p. 
piech, wz. do niewoli, Łowicz. | 

. Mady Antoni, Bychawa, szeregowiec 224 p. 
piech, wz. do niew. Władysławów. 

. Makarewicz Franciszek, Szuwice, gołrei- 


107 p. piech., 


ter 102 p. piech, wz. do niew., Chresnowice.. 


Malesko Michał, Lużawa, szeregówiec 22 
p. piech. wz. do niewoli, Enezany. 
p. piech. wz. do niewoli, Janów. 
„Marcelli Tworek, Plustowiee, 
wiec 224 p. piech, wz. do niewoli, Brusanna. 
„Marjański Michal, Góranin, szeregowiec 
1 p. piech, wz. do niewoli, Kowno. 
Maślanka Józei, Ceszym, szeregowiec 6 
bryg. piechoty, wz. do niewoli, Neidenburg. 
Massamik Aleksander, Naliboki, szerego- 
wies 05 p. piech, wz. do niewoli, Łomża. 
Mauszuk Emil, Makrany., szeregowiec 208 
p. piech. wz. do niewoli, Kobryń. : 
8504. MMazules Józef, Pusze, sanitaryusz, wz. da 
niewoli, Kowna. | 
„Mazury Jan, Radzymin, szeregowiec 456 
p. piech, wz. do niewoli, Modlin. 
Michalski Stanisław, Gorzelice, szerego- 
wiee 21 p. piech, wz. do niewoli, Neidenburg. 
„Michałowski Józef, Warszawa, szerego- 
wiec 24 p. piech. wz. do niewoli, Hosieln. 
„Mikołajewiez Jan, Warszawa, podofice 
9 kol. rob. wz. do niewoli, Modlin. ` | 
.Mikołka Wiktor, Lublin, szeregowiec 162 
ariy p., wz. do niewoli, Insterburg. 
„Milewski Jan, Wisincza, podoficer 12 p. 
piech. wz. do niewoli, Dźwińsk. 
„Minkiewiem Wasyl, Zaleśne, szerego- 
wiec 6 komp. artyl., wz. do niewoli, Grodno. 
. Miroslaw Stanisław, Góra Chmielnik, sze» 
regowiec 1 p. piech, wz. do niewoli, Kowno. 
Misiewiez Antoni, Żaldysze, szeregowiec 
89 p. piech, wz. do niewoli, Ortelsburg. 
Miszka Antoni, Błażyn, szeregowiec 72 p. 
piech, wz. do niewoli, Pilica. 
„Morga Antoni, Leszno, geirelier Lejb- 
Gwardya, wz. do niewoli, Smorgoń. 
„.Modrak Tomasz, Gonkolin, szeregowiec 
81 p. piech., wz. do niewoli, Neidenburg. 
Moskal Teofil, Breasów, szeregowiec 162 
p. piech, wz. do niewoli, Białystok. : 
Mrozek Józeł, Lublin, gefreiter 17 p. 
piech, wz. do niewoli, Warszawa. = 
.Muleronok Slanisiaw, Kejczany, szerego- 
wiec 7 p. piech, wz. do niewoli, Kejczany. 
Muśnik Wincenty, Naronigiszki, cywilny, 
wz, do niewoli, Wokomiea. a 
Mydler Berg, Nowy Dwór, geźreiter 15 
arżyl, p., wz. do niewoli, Neidenburg. 


mi komitety polskie rozpościerają opiekę. 
Prócz maryupolskich istnieją tam szkoły i o- 


.chrony dla przeszło 700 dzieci, otrzymujących 


ciepłą strawę, dla braku funduszów musiano 
jednak zmniejszyć porcye. Mimo  jaknajści- 
ślejszej oszczędności komitety polskie nie są 
w stanie zaspokoić potrzeb, które ciągle wzra- 
stają. Wskutek utrudnionych warunków w 
okręgu moskiewskim mnóstwo wysiedleńców 
poszukuje miejscowości, gdzieby można zna- 
leźć pracę i możność życia. Odjęcie rządowej 
zapomogi pracującym na roli, oraz spora ilość 
szukających pracy w fabrykach, istniejących 
w okolicach Maryupolu, a nie mogących jej 
tam znaleźć, również utrudnia położenie Po- 
laków w powiecie. Kolonia sama nie jest w 
stanie przeciwdziałać rosnącej biedzie, która 
rozpowszechnia się coraz bardziej. Setki i na- 
wet tysiące rodzin polskich jest materyalnie 
zagrożonych, bez widoków pomocy w blizkiej 
przyszłości. | | 


 [maczenie obecnych narad pońtycznych 
w Pełershuron 

| „Riecz” zamieszcza kilka ciekawych 
szczególów o toczących się obecnie w Peters- 
burgu naradach politycznych.  Inieyatywa do 
nich wyszla od nowego ministra spraw we- 
wnętrznych, Protopopowa, który jako daw- 
niejszy wice-prezes Dumy posiada w Izbach 
rosyjskich ustawodawczych dotąd znaczne 
„wpływy osobiste i chee wystarać się ze swej 
strony o polepszenie stosunku Dumy do rzą- 
du. Zdaniem organu kadeckiego niema jed- 
nak nadziei, żeby mu się to miało rzeczywi- 
ście udać. Przywódcy poszczególnych partyj 
liberalnych i postępowych. utracili bowiem 
pewność, iż Protopopow pozostał jako mini- 
ster tym Protopopowem, jakim był wówczas, 
gdy pełnił funkcyę wybitnego parlameniarzy- 


sły. Dziś podlega on zupełnie innym wpły- 


wem politycznym, przeto nie będzie poprostu 


w stanie dotrzymać danych przez niego ewen- 


tualnie obietnie natury politycznej, To też 


8408. Malicki Stanisław, Powie, szeregowiec Bi 


szereg 


PT EE, 


eniony). 


g 


B522, Nanczak Tomasz, Siral, szeregowles 1. | | 


sanii komp, wz. do niewoli, Wierzbołową, 


-B828. Nasorestis Józef, Bielelńsk, szeregowieq - 


; 8824. 


162 p. piech, wz. do niewoli, Wolkowyszki. 

Niesłuchowski „Feliks, Ea 
ny, szeregowiec 219 p. piech, wz. do -niewo« 
li, Narocz. AA 


3826. Niewiadomski Jakób, Podgajew, szer 


"Rosyi, które istotnie znajdują się dalej 


gowiee 204 p. piech., wz. do niewoli, Kumbu, 
„Nikiioroew, Wiełany, podoficer 32 p- 
piech, wz. do niewoli, Barszymowo. © 
Nowieki Anloni, Taszona, gofreiter 250 p, 
piech., Wz. do niewoli, Łask. Ba ZA 
Oczassa Antoni, Sobienie - Jezioro, szere 
gowiec 26 p. piech, wz. do niewoli, Narocz. 
„Olszewski Andrzej, Wolk, getrelier 104 
p. piech, wz, do niewoli, Kutno. = 
8580.0lszewśski Władysław, Szłahowje, szere. 
| wiec 80 p. piech, wz. do niewoli, Narocz, 
8581. Onaski Michał, Rajtan, szeregowiec 102 p, 
: piech., w”. do niewoli, Balieni. | = 
3582. Oretko Michał, Grodno, szeregowiec 101 p, 
piech, wz. da niewoli, Łódź. - RO 
Orył Adolf, Warszawa, szeregowiec, pie. 
chota, Lejb- Gwar. 14 kemp., wz. do niewoe-. 
H, Łódź. aż | 
„Orynch Jan, Duża Binsza, szeregowiec 15 
p. piech., wz. do niewoli, Neidenburg.. 
„Ossełka Tomasz, Rornijarniki, szeregowieg 
119 p. piech, wz. do niewoli, Grodno. | 
„Osewaty Mateusz, Wiktorów, szeregowieś : 
8 artyl. p., wz. do niewoli, Lida. 
Osimczewski Edmund, Warszawa, szó 
regowiec 5 p. piech, wz. do niewoli, Opa 
tów. ; 
„Ostrowski Jan, Regawo, szeregowiec 43 
p. piech, wz. do niewoli, Lupszka. 


„Ostrowski Jam, Czarnolas, cywilny, wz 
do niewoli, Augustów. i 
3540. Pasek Jan, Warszawa. szeregowiec 31 p- 


piech., wz. do niewoli, Neidenburg. 
,Pastuszak Leonard, Zekulin, szeregowieś 
6 p. piech, wz. do niewoli, Czerniew. 
„Pasznikow Paweł, Zabolosy, szeregowieś 
115 p. piech, wz. do niewoli, Wierzbołówo. 
Pawełkiewiez Tomasz, Warszawa, sze 
_regowiec i p. piech., wz. do nigwoli, Kowno: 
; Pawlowski Franciszek, Warszawa, sier 
żamt 15 dyw. robocza, wz. do niewoli, Neb 
denbung. | 
Pawlowski Michał, Zamościany, szerego+ 
/ wiec 38 artyl. b, wz. do niewoli, Mazury. <-> 
„Pędziuk Jan, Ostrów, szeregowiec 6 bryg. 
piechoty, wz. do niewoli, Neidenburg. 
„.Pejas Jan, Warszawa, szeregowiec 78 E 
piech, wz. do niewoli, Dillenburg. . 


(D. e. Dn). 


wyniku obecnych konferencyj petersburskich 
żadnego zasadniczego przewrotu w. stosunku 
Dumy do gabinetu. Stosunek ten jest dziś 
tak samo nieprzyjazny, jak był dawniej. Pod . 
tym względem narady petersburskie nie przys 
niosą żadnych korzyśi. — i 


pamaen 


Duma rosyjska ma duży dług moralny. > 


W „Birż. Wied.“ zamieszczono „znamieńs 
ną uwagę, że najbliższa zimowa sesya Dumy 
powinnaby trwać przynajmniej nie kilka, lecz 
kilkanaście miesięcy bez najmniejszej przer 
wy, gdyby Duma miała załatwić tylko wnioski 
prawa, pozostałe do załatwienia z przedcześ- 
nie zawsze zakończonych sesyj ubiegłych. 
Wniosków tych liczą koło 450. Duma ma wiele 
ki dług moralny, którego ani tym razem nie 
zdcła zapłacić, tem bardziej, że dotychczaso= 
we przygotowania do sesyi zimowej odznacza* * 
ją się nadzwyczajną opieszałościa, oziębłością 
i obojętnością. Nikt w Rosyi nie interesuje z 
się przyszłemi zadaniami Dumy, bo cała W 
waga skoncentrowana jest obecnie na poszcze 
gólne fronty boju, głównie na bałkański. 


- Znamienny głos. 

Niemało hałasu wywołuje śród publicz 
ności rosyjskiej energiczny artykuł wstępny 
„Ruskiego Inwalida", gdzie zarzucono tyłom 
w kraju, że nie spełniły one obowiązków wio 
żonych na nich przez armię rosyjską. ATMiB 
nie odniosła dotad co prawda żadnego decy: 
dującego zwycięstwa, ale winę ponosi me 
ona sama, lecz ci , co nie wystarali się 0 nae 
Jedynie. admie' 
za wWszok 
wojenne 
lej ód te 
rzeczywistnienia ideałów dziejowych, aniżeli . 
na początku wojny. Naczelne dowództwo jede. 
nak nie tu nie zawiniio. > : 


leżyte zorganizowanie tyłów. 
nistracya jest dziś odpowiedzialna 
kie dotychczasowe niepowodzenia 


— Nr. BOT. O O 


+ 


~. W. frakcie zebrania giełdy petersburskiej w 
niu 24 października otrzymano Wiadomość s 1- 
padku Konstancy; wiadomość ta zachwiała w zna. 
cznej mierze tendencyę ogólną. Jedynie tylko- e- 
|| pergicznej. interwencyi banków przypisać 
- ła następne. kürsy- poprawiły się chwilowo. 
t Papiery państwowe nie uległy zmianom; 4% 
renta państwowa — 80.—, a 5% poż. z r. 1914 i 
4915 — 80.50. Prawincya, która, jak wykazuje do- 
świadczenie, po zrealizowaniu zbiorów za wpły 
: g tego źródła chętnie nabywa pożyczki premiowe, 
oai gieldzie petersburskiej liczne zlecenia, 
gkutkiem czego poż. prem. pierwszej em. podnio- 
gly się aż do 850 (835 wd .23 paźdz.),. drugiej em. 


lo 665 (688) i szlacheckie do 565 (582). Peters. | 


ŁAM obligacys miejskie nabywano po 8i 
"NA polu akcyj kolejowych ujawniła się ten- 
Hencya słaba; Północno - Donieckie spadły do 435 


(441), a koleje Południowo - wschodnie do 358 * 


4362). Moskwa—Kazań notowano 550 (554), Mo- 
skwa—Kijów— Woroneż 795 (795), Władykaukaz 
2580 (2580), Wołga—Bugulma 212 (214). Moskwa— 
Windawa—Rybińsk 305 (305), Pierwsz. 
dojazd. 118 (119) i Troickie 188 (1801. 

. Znaczny popyt ujawnił się na akcye banków, 
z pośród których akcye b-ku Wołżańsko =- Kamskie- 


go osiągnęły 1.080 (1025), Petersburskiego Między. - 


narodowego 520 (517), a Dyskontowego 620 (813). 
Kursy innych akeyj tej grupy nie wykazały wcale 
łub bardzo niewielkie zmiany.  .. 

Akcye naftowe ześrodkowały na sobie zainte- 
resowanie spekulacyi. Zawarto wielkie tranzakcye. 
Zyskały szczególnie. udziały Nafta — 258 (245), 
następnie udziały Nobla -- 28,100 (27.800), akcye 
Baku 848 (8387), Lianozow 193 (190), Ter- Akopow 
176 (169) i Petrol 117 (1156). Akcye Nóbel zna» 
zazły nabywców po 1,440 (1,450). | 


„ Bział ekonomiczny. | 
200 E petip pefe. 


należy, 


; Papiery procent. 


l 6% Oblig m. War- 


twa. dróg 


x kazały „łendencyę słabą. Dotyczy to w 
linii Briańskich szyn 264 (269), Malcewa 405. (409); 


Pet. zakt. metalurg. 886 (371), Tulskiej tabr. nabor | 4. 
-898 (902), Taganrog: 268 (278), IE 275 (278), | 
Boeckerowska stal 73 (88), a szczególnie Parviainen. 
198 (218). Baranowskie osiagnęły niewielką: zwyż 
6). Pod koniec giełdy tenden- |. 


kę kursu — 309 -( 
cya zmowu osłabła. 
Giełda 
Notowania z dnia 3 listopada. . 

Żądano 


posz. 


szawy z r. 1915 j 
6% Oblig. m. War- |. 


„Szawy z r. 1916 | 96.50] 95.— — m 
Listy zast Ziemsk. 30 28 iR ZAS = 
A Phe e aa 92.75] 91.75 [32.20 92.95 92.80. 
Listy zast. Ziemsk.| 1. 
4 Oj . > . ra uz lei htr Kozy 82.40 
Listy zast. m. War-| |. GE RS ka: 
„szawy 5%. «| 87,50] 86.30 186.70 86,50 85.40 
Listy zast. m. War- = f 
szawy 4t, 3g „| a] -—— —— 
Renta. ... „ | ——| —,— 100.15 
50% m Łodzi. «| ——| —— mym 


Marki brano po 48.40, 48.37 i pół. 
, Usposobienie słabe. 
Obroty. duże, > 


mn ~ 


PA Sa 
R. 


-_Giebda bertińsk 


Berlin, 3 listopada. Dzisiejsze obroty prywatne 


na gieldzie berlińskiej przy spokojnych <tranzak- 


„Walory metalurgiczne i przemysłu wojennego 
pierwszej- 


warszawska. = | 


Dopełn. tranz. * 


| _cyach wykazały tendencyę słabszą. Pożyczki nie- p 


mieckie w zaofiarowaniu, renty rosyjskie i. akcye 
banków rosyjskich nieto niżej, premiówki tureckie 
notowano wyżej nieco, renta rumuńska -troche 
słabiej. Pieniądz na każde żądanie 414 — 4%. 
Dyskonto prywatne 4/,94. © 
Berlin, 3 listopada. Notowania kursów 


wiz za wypłaty telegraficzne: . a 
+ Hi = 8/XI płac. żąd. 

Nowy-fTork - w. 548 7.50 
Holandya w. 227,25 227.75 
Dania ©» 155.75. 156.25 
Szwecyą „w  1598— 159.50- 
Norwegia w» 158.75 — 159.25 - 
Szwajcarya | „ 10887 106.62 

~ Austro-Węgry s 68.95 69.05 
Bułgarya s TQ: | 80m—- 


de- 7 


®©- : 
Kursy dewiz. 
' Amsterdam. gji iHi. 
Czeki na Berlin Ą s a 424% 42.42% 
“n  „ Wiedeń . * a 28.56 27.20 
» w» Szwajearyg è a 48.775 48 80 
o » Kopenhagę —., a 658.175 68.26 
» » Sztokkolm a » 69785 . 69.35 
X » Nowy York .& s Ui — 248.75 
c» s» Londyn . e e 11.6425 11.5275 
* „ Paryż `a n « 41875 41.85 


Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 


firuk i nakład: Wydawnietwo polskie A. RAPERAISH 
a > ZAWIŁOWSKI. 


elniana 6 
2171—30 Name 


3, > 


-i Pierwsze wieści o powstaniu 
-D Na ołtarzu O'czyzny 

_18) Na rynku Krakowskim 

4) Jakto chłopi szli na wojnę 
8) Atak na baterye rosriskie 


M Zandberg i 
R. A. Wachsmam 


dyrekcya 


2627—1 


= od 6-go d 


(BIE sobie 
| let loteryi. akt 
_ Cena całego lósu 
6 Mk. 60 f | 


ioterva T. P. U. M. daje wyjątkowo korzystne widoki 
- wygrania przy najniższej cenie biletu... | 


/IHiech każdy spróbuje szczęścia! 


SŁ. 0 NABYWAĆ WSZĘDZIE. 
Zarząd Loteryi: Akc., T-wo I. Li Szereszewski, 


ska 18, w kodzi we wszystkich kantorach loteryjnych, w Tomaszo- 
4 Wiz, Emanuel Goldman. a. 28 


(iliński 


- Sztuka hist. w:5 aktach. 


ćmi! 


%, 5, 6 1 7 Listopada T. b. 


mt hoya = czasów 


> 9) Zwycięstwo nad bateryami rosyjsk. BE 
: : MEJ Biuro ogłoszeń „MERKURY*, Plotrkowska 82. 


i IN Łódź, Kostanynowska ig 
duliusz ADLER i Herman SIEROGK. 4 ARES" 


Dziesiątki Zysięcy Mare 
do rozłosowania w jednem ciagnienia 


o l4-go listopada 1916 r. 2 


Tow. Pom. Ub. M 


"Cena 1, części losu 0 
| Mk. 65 o 


Warszawa,  Królaw= 


poł, po raz ostatni po ce- 
nach najniższych (od 10 


«do së kop) — 


Świerszcz za kominem 


"ajka Wiekensa w- å akt 


yp | W sobote 4 list 1 w niedzielę 5 list. [W sobotę” 4: b.-m.o g. £ po] W niedzielę s b. m. o g. 5 "Testr czynny we wiar- 


zzazżząpEiE Bilety do nabycia w cukierni Roszkowskiego. zizzzzzzzzi: - 


Udala 


"Dziś o godz. 3-ej po pol 


_ Zydowskie serce- 


operetka.  ; — + 


F I DÈ OESE TE AAAY IR PLIN RA SS O G EE Aer BAE D y m E N E L N E D O R a Gr unasaszpavassecvzeonnosanrpgna nwn 


Niedzielę d. 51X1 FEP. 
© godz. 8-ej W. Aim 


WR 


+ 


397—5-1 


594-2 IB 


po poł. I wtowk d 7 bim. 
og. 8wiecz po cenach: f ara : 
| popular. (po raz ostatni) | © Soboty i niedziele. 


; i 3 awni,śś [W soboty o 4-€ Ł, 
„siai Fark“ : w. niedzielę Dac o 


"poem. dram. w 5 odst. - 


nam się zdobyć obraz, jakiego jeszcze nie było w k 


LiL ZL KZI LALA 
KDAŻWZOWEZNYDNEKWNWM you TAYNE Z MKM M, aaapenznnanszna PELI 


nawszenerainzwrnatzkaRzanu 


Powstamia /l m 
Ze względu na wyjątkowe wydatki 
-. przy zakupie obrazu, 


i Ceny podwyższone. ME 


© Passe-partout i bilety ulgowe nie ważne. 2638—1 . 


Jierme żony 


operetka z p. Goldstein. 


„ausew= yna m ZN W WR ONWZMAGNY ABE 


MMM 


Wyszła z druku i jest do nabycia we 
wszystkiech księgarniach i kantorach „Go- 
|dziny Polski“, Warszawa, Erywańska 18, 
| Łódź, Piotrkowska 86. 

—— praca >— 
zymowsk 


— p. 


u (wrażenia z obozu jeńców). : 
Skład główny E. Wende. Cena k. 80. 


(MONI 


ki, czwartki, PIĄTKI, 


8-6]-DO: poł. 


gizi. 


rów Uigości. 


o 8-ej wieczorem 


"uuybuzz 


„SB operetka: 


iego 


Ło 


Obecna wojna świa 


nyktrała „pałą doniosłość ubezpieczenia ma A 


99) 


przyj 


Diwzpieczania m Życie, Kapitaliw, Kent 


muje na dogodnych warunkach 


Posagi dla dziewcząt, stypeniya dla chłopców. 
Bimo Digi w Warszawie: 


Aĵ entury w miastach Królestwa. 


Cebulę w kilku gatunkach 
Marchew czerwoną,białą, żóltą 
Pieżruszkę 
o Buraczki ówikłowe 


poleca w każdej ilości po cenach konkurencyjnych 
Warszawskie 4 
Towarzystwo 
Oddział w Łodzi, Spacerowa 29. 


Na ogólnem zebraniu „Łódzkiego Związku Krawców” 
w dniu 14 Października r. b, postanowiono, Że wszelką wy- 
keńczona robota wpierw do klijenteli 
| póki rachunek załatwiony nie zostanie. 


iod Wypadków. 


ZE ZZOZ 


zaa 


Mazowiecka 22. 


Przedstawielelstwo Główne, | 
Dzielna 28. 


LZI: 


2BS8—I 


3 PUIKIGW/ białą 


JELEJ SE 
eczarskie 


Zawiadomienie. 


wysłaną nie bedzie, 
| 2598—1 


Kursy języków R. BERMANOWNY 
ŁÓDŹ, Wólczańska 23 (2-gie piętro). 
. Przyjmują się zapisr na | 
Literature Polską fzyiłzen I rommi). 
Prelegent p. Je N. MINOR, 


Początek wykładów dn. 6 Listopada o godz. 5 K poł. 
_ Kancelarya otwarta codz. (oprócz niedziel) od 5—7. 


Wójt gminy Bałucz, powiatu Łaskiego, działając 
na mocy polecenia Sądu Gminnege 2 Okręgu, powiatu 
Łaskiego z dnia 16 Września 1916 r. za Nr. 789, uczy- 
nionego na wyroku Sądu Okręgowego w Kaliszu z dnia 
13 lutego st. st. 1914 r. za Nr 283, na zasadzie 293 
ayt. post, cyw, wzywa Biefana-Karafa Korbuta po- 
przednio zamieszkałego z mieście Łasku w mieszkaniu 
starszego strażnika Dołguna, obecny adres jego niewia- 
domy, aby w ciągu jednego miesiąca od daty niniej- 
szego ogłoszenia złożył do Urzędu gminy Bałucz zawy- 
rokowaną z niego. na rzecz Matrony Tabachowicz z do- 
mu Karatf—Korbut, działającej w obecności męża Wło-| 
dzimierza Tabachowicza, zamieszkałych w mieście; 
Zduńskiej. Woli, pow. Sieradzkiego, gub. Kaliskiej, su- 
mę kosztów sądowych i za prowadzenie sprawy rb. 158) 
kop. 38 z kosztami publikacyjnymi i egzekucyjnymi. 


W razie niezłożenia w powyższym terminie wzmian- jE 


kowanej należności, po upływie takowego, nałożony | 
zostanie areszt na dzierżawną płatę należną wyżej | 
wspomnianemu Stefanowi Karaf-Korbutowi od miesz- | 
kańców tutejszej gminy: 1) Pawła Cichosza, 2) Waw- 
rzyńca Cichosza, 3) Pawła Patory i 4) Jana Tomaszew- 
skiego, jako mających w dzierżawie 1/, część majątku 


WODZINZ% 


Rrtykuły kosmetyczne: Wody mineralne naturalne | czę 


ARTYKUŁY © 
ha nanii feshutezno-ludawiane; 
! świeżego czerp. obsenie na skladzie: 
Sow Franeiszka-Józeła > 


Cement, . Gips zwyczajny 
Krem i puder Kaloderma Apenta - alabastrowy. Talkum (Fe- 
; Hunyady Janos 


Pudry Lelohnera Epa  derweiss), Biel cynkowa 
Syndotikon Kissingen | a (za 
Szczotki do zębów, do u Widnoneu Górć uar A ynkwe s8) 


brania tt. p. - 3568—93 


Gieshiibier 


Kasza owsiana 


Ee u Maczka owsiana 
z Kawa słodowa. 
ag: Rajnowssza | 
Ferbol nowsza sensacyjna pi 


sta-farhA, zupełnie odna- 
wia obuwie i wyroby skńrzana wsggstk. kolor. 


Filia w Bodi Widzewska TA. 
Przedstawiciel F, Kryszek 


| Pasła do obuwia „Erdal“ | 


ezarna i kolorowa, uznana jaks najlepsza. 


Seidengart, Sosnowice 


znanej firmy 


R 


à 


poleca wielki wybór damskiego, męskie 


8 


dE 


go | 


" Uwaga! Wielki wybór butów z cholewami. 


i Gziecinnego obuwia po cenach przystępnych. 


burgu, praktyk 


ich | 
JE. Lewi 


, Plofrkawską 1m, Al 


Akuszerką 
R. Pipikowa, 
z dyplomem Ces, Ak. w Peter. 
ująca 25 lat ae 7" 
muje Od Ia gt "ryja ; 
l Ploirkowska igg 
w podw., I wejscie na lewo, [i w 
JAAA AAAA 


PVP 
KORSHEENY PRADIT ŚJ 
CANE NE 
Bwinski) 
Bódź, Piotrkowski Gg, ; 
APY EYY YY 


Choroby wew noterne | 

żołądka i Ca . 
Łódź, Zawadzka 8, | 
Własne iaboratoryum. Badania | 
chemiczne i mikroskopowe go £ 

|] celów dyagnostyki lekarskie | 

3.0 rócz. Niędzi 


CESE 


. ziemskiego „Borszewice* w tutejszej gminie położonego | 
składającą się z 25 mórg ornej ziemi, stanowiącą włas. | 
nosé Steiana Karafa-Korbuta. 


„ Wójt gminy Urbański. 


arząd Słowarzy 


li 

m. Łodzi, ui. Krótka 9 ||: 
| podaje do wiadoriości, że na skutek spacyslnej umowy jj > PAPKA Elamek L STRUMFELD, | 
ER z Warszawskiem Towarsystwów, Ubezpieczeń „ Warszawa, Graniczna Nr. 9. | 


jod Ognia, postanowił otworzyć przy Zarządzie 


różnych gatunków i szyldziki, 

Dla szerszego zapoznania ogółu z moimi wyrobami, wysyłam 
do wszystkich miejscowości okupacyi niemieckiej, całkowitą 
kolekcyę zupełnie BEZPŁATZIE, 


2624—1 | 


2836-43 Sprzedaż hurtowa. 


Upraszam o podawanie dokładnych adresów, 


mą 


JW ezwa publiczne. 

Wójł gminy Bałucz, pow. Łaskiego, działając na mo-| 
cy polecenia Sądu Gminnego 2 okręgu pow. Łaskiego, z| 
dnia 16 Września 1916 r., za Nr. 788, uczynionego na ko- 
pii wyroku Sądu Okręgowego w Piotrkowie, z dnia 28| 
kwietnia st. st. r. 1912, za Nr. 32696, na zasadzie 293, 
art. post. cyw., wzywa sukcesorów Jana Karafa-Korbuta: Ste- 
fana Karafa-Korbuta i Michała Karafa Korbuta, zamiesz- 
kałych niegdyś: Stefan Karaf-Korbut w mieście Łasku w| 
mieszkaniu starszego strażnika Dołguna i Michał Karaf- | 
Korbut w mieście Słucku, gub. Mińskiej, obecny adres| 
ich niewiadomy, aby w ciągu jednego miesiąca od daty 
niniejszego ogłoszenia złożyli do Urzędu gminy Bałucz 
zawyrokowaną z nich na rzecz Matrony Tabachowicz z 
„demu Karaf-Korbut, działającej w obecności męża Wło- 
dzimierza Tabachowicza zamieszkałych w mieście Zduń- 
skiej-Woli, pow. Sieradzkiego, gub. Kaliskiej, sumę kosztów | 
sądowych i za prowadzenie sprawy rb. osiemdziesiąt pięć 
kop. sześćdziesiąt, wraz z kosztami publikacyjnymi i 
egzekucyjnymi, 

W razie niezłożenia w powyższym terminie wzmian- 
kowanej należności, po upływie takowego, nalożony zo- 
stanie areszt na dzierżawną płatę należną wyżej wspom: | 
nianym braciom Stefanowi i Michałowi Karaf-Korbut od] 
mieszkańców tutejszej gminy: 1) Antoniego Urbańskiego, | 
2) Andrzeja Heblewskiego, 3) Pawła Cichosza, 4) Waw- 
rzyńca Cichosza, 5) Pawła Patory i 6) Jana Tomaszew- 
skiego, jako dzierżawców 4 części majątku ziemskiego 
„Borszewiee* w tutejszej gminie położonego składający | 


mie 


się z pięćdziesięciu mórg ornej ziemi i stanowiącej własność |B 
2635—1 | 


rzekomych braci Karaf-Korbut. 


Wójt gminy Urhański, 


lub nauczycieiki jęz. 
francuskiego poszu- 
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kostyumy od mk: 10, palta od 
mk. 8, suknie od mk. 2, Szyje 
karakułowe żakiety, futra i prze- 
rabiam na najnowsze _ fasony. 
Pracownia E. Rudzkiej. Łódź, 


Poszakaję: zie 00 80 mid 


Wiadomość u  Turkowskiego, 
Ea G 


Łódź, Piwna 17. 504 

|| j Szczelnia gospodarzowi 2610 
GN Franciszkowi . Płoszce | 

skradziono dn 25 października 

2 komie gniąde i źrebaka gnia- 

dego. Jeden z koni. stempiówa- 

Pny literą M. Ktoby wiedział gdzie 
komie sę znajdują zechce żawia-- 

|domić za nagrodą M. 200, kan- 
celaryę gm. Popień, pow. brze- 
zińsk.ego. 2618—1 


3 


— 
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